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Mowy tronowej, którą cesarz Wilhelm otworzy 

sejm praski, wyczekiwano w Berlinie z natężoną 
ciekawością, nietylbo ze względu na reformy ró- 
ŻDych części ustawodawstwa krajowego, które 
miała zapowiedzieć, a nad których przygotowa­
niem pracowano w ostatnich czasach w binrach 
ministeryalnycb z gorączkowym pośpiechem, ale 
i ze względu na światło, jakie, zdaniem niektó 
rych dzienników niemieckich, miała rzacić na obe 
cny stan stosunków międzynarodowych. Pod osta­
tnim względem nie spełniły się wprawdzie zbyt 
sangwinistyczne nadzieje tych, którzy mniemali, że 
z jakichkolwiek napomknień cesarza będzie można 
powziąć wyobrażenie o możności jakiego zwrotu 
w stosunkach międzynarodowych, któryby obudzał 
nadzieję uleczenia tej sytuaoyi bez wyjścia, noszą­
cej miano zbrojnego pokoju, ale nie zawiodły się 
oczekiwania trzeźwiejszych umysłów, że z ust ce­
sarza wyjdzie stanowcze zapewnienie zupełnego 
ubezpieczenia pokoju na chwilę bieżącą. Ustęp 
mowy tronowej, poświęcony polityce zewnętrznej 
krótki ale w stanowczych zawarty wyrazach, za 
znacza dobitnie zupełną ufność cesarza w dalsze 
utrzymanie pokoju. Stanowczy wyraz tej ufności 
przyjęły obie Izby sejmu prnskiego z żywem za 
dowolen'em, a sprawi on n;ezawodnie równie ży­
we z do wolenie we wszystkich kołach enropej 
skioh pragnących szczerze pokoju.

Zapowiedziane reformy w sprawach wewnę 
trznych zmietzają na polu finansowem do ulieD'a 
ciężaru podatkowego mniej zamożnym klasom lu­
dności i do nlepszenia metody zbadania dochodu 
osób do płacenia podatku dochodowego obowią­
zanych. Wobec przewidzianej nadwyżki w decho 
dach skarbu państwowego, mają być, w mysl ua 
wnyeh przyrzeczeń, niektóre dochody a mianowi 
cie dochody z podatku gruntowego i domowego 
przekazane na potrzeby gmin.

W zasadach podatku od spadków ma zajść ta­
ka zmiana, te  w opłatach od spadków w bliższem 
pokrewieństwie mają być zaprowadzone pewne 
nlgi, podwyższonym natomiast zostanie podatek 
od spadków w dalszem pokrewieństwie.

Jaką będzie wartość zapowiedzanej reformy 
szkół tak ludowych, jak średnich, ocenić dopiero 
będzie można z treści projektów, które sejmowi 
przedłożone być mają. Z tego, co w tej materyi 
przytacza mowa tronowa, wynika tylko tyle, że 
rząd zamierza zająć się staranniej losem nauczy­
cieli i przyjść z większą pomocą gminom przy 
wznoszeniu budynków szkolnych.

Zapowiedziane uzupełnienie sieci krlei żelaznych 
powiększy znacznie chwilowe wydatki, przynieść 
jednak może niewątpliwe korzyści okolicom, w któ 
rych uzupełnienia nskntecznionemi zostaną.

Reformy przestarzałych nstaw drogowych mają 
być przedsiębrane kolejno prowineyami, między 
któremi mowa tronowa wymienia prowincyę saską 
jako najbardziej pod tym względem zaniedbaną. 
Jej też potrzeby pod względem ulepszenia ustawy 
drogowej mają być najpierw zbadane.

Sprawa socyalna należy w zasadniczej swej 
części do zakresu zadań parlamentu niemieckiego 
sejm pruski ma tylko zorganizować w granicach 
państwa pruskiego dokładny system nadzorczy.

Najdrażliwszą ze wszystkich kwestyj będzie 
może ordynacya gminna w zastosowaniu swem 
do prowincyj wschodnich, której właściwych zasad 
mowa tronowa szczegółowo nie podaje, kładąc 
tylko nacisk na potrzebę spiesznego zaprowadzę- 
nia jej.

Jest jeszcze w mowie tronowej pewien znaczą­
cy odcień, na który warto zwrócić uwagę. „Ky- 
ch’ej niż w poprzednich latach — mówi cesarz 
zaraź na początku swej mowy — zgromadziłem 
sejm monarchii około tronu swego, aby s.ę nara- 
dy nad ważne mi projektami do ustaw na polu 
finansowem, szkolnem i urządzeń gminnych mogły 
bez zwłoki rozpocząć i zapewnić ostatecznie zba­
wienne dla ojczyzny reformy." Są to reformy, 
których się z pewnych stron oddawna domagano, 
a których zaprowadzenie rząd dotąd odwlekał. 
Dlaczeeóż dziś właśnie spieszy się z niemi tak 
bardzo ? Da się to wprawdzie do pewnego stopnia 
wytłómaczjć wspomnianem w mowie tronowej po- 
leoszeniem się stanu finansów pruskich, ale wła 
śc wym kluczem do odgadnięcia tej zagadki zdaje 
s ;ę być utrzymana jeszcze dotąd w sejmie praskim

dawna większość kartelowa, którą już w parla­
mencie rozbiły nowe wybory, a rozbiją zapewne 
i w sejmie pruskim niedalekie przyszłe wybory. 
Punkt ciężkości zasad tej większości spoczywa 
w stronnictwie narodowo-liberalnem, a reprezen­
tantem tego stronnictwa w ministerstwie jest twór­
ca projektów do zapowiedzianych reform, minister 
M;quel. Załatwić więc za pomocą składu obecnego 
sejmu to, co trafia w myśl dotychczasowej jego 
większości, a odłożyć do chwili, kiedy się więk­
szość ta na inną zamieni, zamiary rządowe w du­
chu innych odcieni stronniczych powzięte, zdaje 
się być taktyką, jaką się zapewne obecny kan 
clerz, podobnie jak poprzednik jego, posługiwać 
będzie. Że reformy finansowe, przez Miquela opra­
cowane, a w myśl obecnej większości sejmu pru 
skiego powzięte, wypadną może w duchu umiar 
kowanego postępu bez narażenia ścisłej sprawie 
dliwcści, to przypuścić należy, bo niema wyraź 
nycb powodów do powątpiewania o tern, ale czy 
ustawy szkolne i urządzenia gminne w prowincyach 
wschodnich nie przyniosą jakiego nowego uszczerb­
ku narodowości naszej i religii katolickiej, tego 
ze względu na przewagę wpływu narodowo-libera- 
łów obawiać się można, chyba że się niespodzianie 
uwj datni zwrot jaki pomyślny w zasadach nowego 
rządu, czem się znów zanadto łudzić wcale nie 
wypada. Zbytniemu nadwerężeniu interesów kon­
serwatywnych w ordynacyi gminnej zdoła mole 
zapobiedz ta część konserwatystów, która się już 
dziś ściśle zobowiązań kartelowych nie trzyma, 
w połączeniu z centrum i innemi niezależnemi ży­
wiołami Izby deputowanych.

$e)m krajowy.
Na wczoraj8zem posiedzenia Sejmn rozwinęła 

się poważna i w szczegółach nader zajmująca 
d y s k u s y a  n a d  s t a n e m  n a s z y c h  s z k ó ł  
ś r e d n i c h .  Wywołaną ona została umiejętnie o 
pracowanym referatem rektora Zakrzewskiego 
Treść referatu i ostateczne wnioski komisyi szkol 
nej podaliś&y już dawniej, a w uzupełnieniu wczo 
rajszego telegramu sejmowego ogłaszamy dziś 
przebieg rozpraw w obszerniejszem streszczeniu

Pierwszy głos zabrał w dyskusyi p. S z c z e p a 
n o w s k i .  Podnosi on, że w Radzie szkolnej kra­
jowej nastąpiła zmiana nie paragrafów lecz ludzi. 
Na czele tej władzy stanął inny człowiek, praw 
dziwy obywatel kraju.

Mówca nie chce podnosić różnych wadliwości 
w naszem szkolnictwie, chce tylko do sprawozda­
nia komisyi dodać kilka uwag, zaczerpniętych 
z życia praktycznego. O stosunku szkół realnych 
do gimnazyów podnosi, iż chciałby znieść różnicę 
między szkołami realnemi a gimnizyami, iżby 
obie kategorye szkół kształcić mogły młodzież do 
zawedów technicznych i humanitarnych.

Następnie omawia mówca istniejący w szkołach 
naszych dualizm, t. j. szkoły niższe i wyższe, wy­
rażając przekonanie, że było to potrzebnem wów­
czas, kiedy szkoły ludowe były w niemowlęctwie. 
Zdaniem mówcy, zaprowadzenie pewnego systemu 
jednolitego w szkołach średnich byłoby wskazane.

Mówca podziela zapatrywanie komisyi, iż wielu 
uczniów w gimnazyach znajdować się nie powinno. 
Domaga się, aby szkoły średnie nie kształciły wy­
łącznie do stanowisk wyższych naukowych. Jako 
przykład przedstawia Anglię, gdzie n. p. w kia 
sacb wyższych znajdują się tylko celujący ucznio­
wie ; słabsi, którzy nie mogą nankom w tej klasie 
podołać, są wydaleni.

Przechodząc do nauki języka niemieckiego, pod­
nosi mówca, że szkoły te, które nie umieją wy­
kładać młodzieży w języku niemieckim lub w o- 
gólności w innych językach obcych, te szkoły nie 
umieją należycie pielęgnować ojczystego języka 
lolskiego.

Mówca podnosi dalej, że postęp w szkołach 
zależy od atmosfery domowej, postęp celujący 
zwykle wypływa z dobrego i uczciwego gniazda, 
a to bez względu na różnice społeczne warstw 
lojedynczych. Ta muszę podnieść zasługi nieobe 

cnego ta posła Wojciecha Dzieduszyckiego, który 
od tylu lat nawołuje społeczeństwo do powrotu 
do zwyczajów szlachetnej prostoty, które odpowia­
dają naszym tradycyom i naszym potrzebom na­
rodowym. Wpływ ten społeczeństwa na szkoły

jest cechą najbardziej polską i narodową. Tern, 
czem filozofia dla Niemców, religia dla Anglików, 
sztuka dla Francuzów, tą drogą do wyższego po­
lotu myśli, nastroju ducha jest kieruaek obywa­
telski. To cechuje wszystkie nasze inieyatywy 
edukacyjne, inieyatywę Konarskiego, inieyatywę 
Czackiego. Te przypomnienia — zdaniem mów­
cy — powinny być dobrą wróżbą dla ery, która 
się obecnie zaczyna. Konarski był prawnikiem i 
historykiem, wydawał Volumina legum, zauim za 
łożył Collegium pijarskie w Warszawie. Tak sa­
mo Czacki był prawnikiem i historykiem. Oby 
mąż, który ma obecnie kierować naszym syste­
mem szkolnym, także prswnik i historyk z za­
wodu, wstąpił w ślady bwjCIi poprzedników. Za 
cznie on wtenczas nową erę, która będzie dobro­
dziejstwem dla krajn.

P. Jan S t a d n i c k i  zapowiada, iż jako ojciec 
rodziny, mówić będzie o tein, co w życiu codzien- 
nem spostrzegł. Są pewne puukta w sprawozda­
niu Rady szkolnej krajowej, które, należycie wy­
jaśnione, mogą przyczynić się w przyszłości.

Przystępując do stosunku gimnazyów do szkól 
realnych, nie może mówca przyznać, aby tworze­
nie gimnazyów realnych przyniosło jakie korzyści. 
Jeden system byłby tylko wskazanym: to jest roz 
dział na dwa kierunki: to jest filologiczny i przy­
rodniczy, co wyszłoby na ogólny pożytek.

Dziś chłopiec uczący się języków starożytnych, 
bębniąc od samego początku różne wyjątki, tak 
sobie zohydza te języki, że, później niema ocho­
ty poznać ducha tego języka.

Nauki przyrodnicze udzielane są również w sze 
rokich ramach; chłopiec musi wiedzieć i znać bu­
dowę każdego zwierzęcia, znać z oałą dokładno­
ścią różnice zachodzące między pojedynczemi ro­
ślinami, ale za to chłopiec nie jest w stanie roz­
różnić pszenicy od żyta.

W wyższem gimnazyum młodzież nie jest prze 
ciążoną, tam nauczyciele gimnazyalni są przecią­
żeni, bo są wszystkiem; muszą uczyć, pytać, po­
prawiać zadania i pilnować, aby się uczniowie 
dobrze sprawowali. Po kilkunastu latach taki pro­
fesor musi popaść w pewien stopień obojętności, 
tak, iż nic go nie obchodzi, co się wokoło niego 
dzieje. Mówca domaga się zatem podziała pracy 
w gronie nauczycielskiem; należałoby dodać do 
pomocy nauczycieli repetytora, któryby z chłopca 
mi powtarzał naukę, a wówczas postęp będzie 
znaczny. Dziś uczniowie z matematyczną niemal 
ścisłością mogą przewidzieć, kiedy będą przez 
profesora pytani; uczniowie zdolni idą z postępem 
wykładów profosora, słabsi przygotowywnją się wów 
czas, kiedy mają być pytani. Temu stanowi rze­
czy zapobiegłby taki repetytor, powtarzający lek- 
cye z uczniami.

Przechodząc do języka niemieckiego, wychodź: 
mówca z praktycznego stanowiska i oświadcza, 
że nieby to nie przeszkadzało patryotycznym uczu­
ciom Polaków, gdyby w wyższych gimnazyach 
dwa przedmioty wykładane być mogły w języku 
niemieckich t. j. historya i fizyka.

Pewna nauka rysunków byłaby również rzeczą 
nader potrzebną; toż samo nieco nauki geometryi 
wykreślnej.

Prąd dziś istniejący wysyłania chłopców do 
gimnazyów da cię tern wytłumaczyć, że wszyscy 
sądzą, iż różnice społeczne dadzą się wyrównać 
przez zdobycie skarbnicy wiedzy, a uważają jako 
tę skarbnicę szkoły gimnazyalne. Chodzi zatem o 
to, ażeby prąd ten ująć w pewne karby, by nie był 
szkodliwy, ale wyszedł na Dożytok kraju. (Brawa 
i oklaski).

Wiceprezydent krajowej Rady szkolnej p. Bo- 
b r z y ń s k i  podnosi, że niejednokrotnie krytyko­
wano w Sejmie nasze szkoły, mianowicie średnie. 
Jeżeli tym razem krytyka oderwała się słabiej, a 
wkdzę szkolną spotkało nawet uznanie, to przy­
czyna leży niewątpliwie w sprawozdaniu Rady 
szkolnej, ostatniem z czynności jej w zakresie szkól 
średnich. Szczerze i otwarcie odkryła ona tam 
wszystkie braki i usterki, a zarazem przedstawiła 
liczne swoje usiłowania, aby im zaradzić.

Podniesiono tu , a jeszzeze więcej w komisyi 
szkolnej, sprawę usunięcia złego, przez zmianę 
obowiązującego systemu. Świadczy to o żywem 
odbijania się kwestyj dyskutowanych na Zacho­
dzie takie i w naszem społeczeństwie. Komisya 
szkolna uznała jednak razem ze mną, że podno­
szenie tej kwestyi ofieyalnie przez Radę szkolną

mogłoby sprowadzić osłabienie jej akcyi wobec 
ciała nauczycielskiego i uczącej się młodzieży.

Rada szkolna wytęża wszystkie swe usiłowania 
w tym kierunku, ażeby system obecny należycie 
i rozumnie wykonać, a jeśli to zadanie osiągnie, 
to ustąpią liczne narzekania, przypisywane dzisiaj 
mylnie systemowi. Tak n. p. krytyka nauki języ­
ków starożytnych (przewaga gramatyki) i nauk 
przyrodniczych (topienie się w drobiazgach), wy­
powiedziana przez hr. Stadnickiego, może być słu 
szną tylko sporadycznie tam, gdzie nauczyciel do 
stanowczych poleceń Rady szkolnej się nie zasto 
sował lub zastosować nie umiał. Wkrótce mam na 
dzieję, że i te sporadyczne objawy ustaną.

Od zmiany ustaw szkolnych, od paragrafów roz­
wój istotny szkoły nie zależy. Rozstrzyga o nim 
tylko nauczyciel, o ile doróBł swemu zadaniu, roz­
strzyga stosunek domu i społeczeństwa do szkoły.

W stanie nauczycielskim zaszła w ostatnich 
latach stanowcza zmiana na lepsze. Świadczy o 
tern coraz żywszy udział profesorów szkół średnich 
w ruchu naszym naukowym piśmienniczym, świad- 
czą dyskusye w łonie Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych. Wady i usterki szkół są tam 
przedmiotem rozbioru, a krytyka samego siebie 
staje się, jak zawsze, pierwszym stopniem do dal­
szego kształcenia się i rozwoju. Rezultaty dzisiej­
sze nie są też gorsze od rezultatów przed 20 lub 
30 laty; szkoły dzisiejsze wydadzą także, mam 
wszelką nadzieję, Szujskich i Tarnowskich, s tą 
różnicą, ża ci ostatai po polsku mówić i pisać po­
prawnie nauczyli się chyba dopiero po ukończeniu 
dawniejszej szkoły lub po za nią. Dzisiejsza szkoła 
nankę języka ojczystego i jego piśmiennictwa 
uczyni dostępną nietylko wyjątkowym talentom, 
lecz ogółowi młodzieży. Rada szkolna na obudze- 
aie ruchu umysłowego w nauczycielstwie kładzie 
największy nacisk, a przyzywając najlepszych nau 
czy cieli do pracy i narad nad planami naukowy 
mi i nad podręcznikami, pobudza cale nauczyciel 
stwo do pracy i wysileń około poprawy i rozwoju 
nauki i szkolnictwa.

Drugim czynnikiem, ważnym dla szkoły średnie 
jest stosunek jej do rodziny i społeczeństwa.— 
Z wielkiemi trudnościami szkoła nasza ma tu do 
walczenia. Niezmierne ubóstwo przeważnej liczby 
uczniów i brak troskliwego wychowania domo 
wego paraliżuje w wielkim stopniu lub ogranicza 
rezultaty szkoły. Wiele środków pomocniczych 
praktykowanych zagranicą, nie da się u nas wprost 
przeprowadzić nietylko dla szczupłości środków, 
któremi szkoła rozporządza, ale i dla ubóstwa 
uczaiów, mogących zaledwie zaspokoić najnie­
zbędniejsze fizyczne potrzeby. — Gorszem je ­
dnak jeszcze jest niepedagogiczne zachowanie się 
rodziców, którzy w kolizyi między uczniem a 
profesorem stają po stronie ucznia, którzy jego 
słabych postępów nie chcą przypisać brakowi pil­
ności i uwagi z jego strony, lecz szukają przy­
czyny w uprzedzeniu nauczyciela do szkoły, w błę­
dnym systemie szkoły, w przeciążeniu i t. p.— 
W niższem gimnazyum jest za wiele godzin nauki 
szkolnej, a wskutek tego pewne fizyczne i mo­
ralne znużenie ucznia, którego nie należy mię- 
sz&ć z przeciążeniem; w wyższem gimnazyum 
przeciążania stanowczo niema dla uczniów na­
leżycie przygotowanych.

O ile też dyskusya sejmowa powinna dodać,otuchy 
nauczycielom w pracy ich około nauki i szkol­
nictwa, o tyle odgłos tej dyskusyi, o ile się do 
stanie do uczniów, powinien ich utwierdzić w prze­
konaniu, że cokolwiek się stanie, choćby nawet 
system się zmienił, to będą się musieli uczyć nie 
mniej jak dotychczas, lecz więcej a stanowczo le­
piej (Brawa i oklaski).

P. A n t o n i e w i c z  podnosi, że nauka w gimna­
zyach wpływa na serce, w realnych zaś na ro­
zum. Jedno i drugie jest samo dla siebie szko­
dliwe. Młodzież dziś nie zawsze robi w szkole 
takie postępy, jak dawniej i jak tego wymagać- 
by należało; tego powodem jest, że rodzice, będąc 
przeważnie w położeniu finansowem krytycznem, 
nie mogą się dziećmi tak zajmować, jakby nale­
żało.

Pos. C z a r t o r y s k i  zamierza przedewszystkiem 
poczynić uwagi co do języka niemieckiego. Mówca 
uważa tę naukę za ważną, jednakowoż nie może 
się zgodzić, aby — jak to proponował pos. Sta 
dnicki — jeden lub dwa przedmioty wykładane 
były w języku niemieckim, — byłoby to bowiem

przeciwne zasadzie o języku wykładowym. Pod­
niesienie pozioma nauki języka niemieckiego da 
się — zdaniem mówcy — osiągnąć za pomocą 
innych środków. Zasady teraźniejsze t. sw. huma­
nistyczne muszą — zdaniem mówcy — zostać 
naruszone. Nie zmieniłby wprawdzie gimnazyów 
dzisiejszych na realne, nie chce w miejsce idea­
lizmu, realizmu; woli wieki starożytne od dzisiej­
szych, ale reforma ta niema być przewrotem, ale 
udoskonalającą, racyonalną w kierunku dzisiejszych 
potrzeb.

Był poruszony tutaj stosunek szkoły do rodzi­
ców. Jestto kwestya, która nigdy rozstrzygniętą 
nie będzie, gdyż może tak szkoła od rodziców, 
jak i rodzice od szkoły wymagają za wiele. Całe 
złe widzi mówca w przepełnieniu szkól, skutkiem 
czego wszystkie czynniki pedagogiczne zatracają 
się, dzieci siedzą cały dzień w szkole, wieczór 
zaś muszą zająć się wypracowaniem zadań. Nau­
ka religii, moralności w wywieraniu wpływu na 
uczniów szkół średnich w duchu obywatelskim 
i narodowym, mogłyby — zdaniem mówcy — 
skargi te jeśli nie usunąć zupełnie, to o wiele 
zmniejszyć.

Sprawozdawca p. Za k r ze wsk i  oświadcza, że jest 
w tem nulem położeniu, iż nikt nie atakował spra­
wozdania. Rzecz cała w przeprowadzeniu eduka­
cy i zależy więcej od osób kierujących nią, aniżeli 
od paragrafów, — tego zdania była komisya i to 
zdanie objawiło się również w Izbie. To, co mó­
wcy poprzedni podnieśli, a co dotyczy zmiany sy­
stemu — zdaniem mówcy — Rada szkolna roz­
waży i jeśli przekona się, że nawet dobrze wyko- 
aany system obecny jeszcze wykazuje wady i bra­
ki, przyjdzie niebawem do Sejmu z wnioskami 
odpowiedniemi. Instytucyi repetytorów nie uznaje 
sprawozdawca za dobrą. Nauczyciele całkiem nie­
potrzebnie oglądają się na małe cząstki uczni, nie 
zwracając uwagi na całość. Co do języka polskie­
go. to nauka upada skutkiem braku zewnętrznych 
pobudek, skażenia zaś języka polskiego przyczy­
ną jest właściwie owa generacya, która uczyła 
się w szkołach niemieckich; dziwnem jest zatem 
obecn:e poruszanie wykładania jednego lub dwóch 
przedmiotów w języku niemieckim.

Sprawozdawca podniósł w końcu okólnik JE. 
p. mininistra oświaty w sprawie nakłaniania ucz 
niów do ćwiczenia się w gimnastyce, szermierce 
ito ., co gdy wejdzie w tycie, przyniesie niewąt­
pliwie wielki pożytek. Mówca wykazuje również 
potrzebę rozciągnięcia nadzoru nad młodzieżą i po 
za szkołą, a w końcu popiera wnioski komisyi. 
(Brawa).

W głosowaniu przyjęto wszyBtkie wnioski komi­
syi bez zmiany.

Z kolei na wniosek kom budżetowej, Sejm zezwa 
la, ażeby karczma w Krowodrzy 1. hip. 39 wraz 
z należącym do niej gruntem, razem 258 sążni 
kwadratowych, własność funduszu szpitala św. Ł a­
zarza w Krakowie, została sprzedaną, a uzyskana 
ztąd kwota wcielona po połowie do majątku za­
rodowego funduszu podrzutków i położnic przy 
powyższym szpitalu.

Wczoraj uchwalono także na wniosek komisyi 
szkolnej (ref. Zoll) odstąp'ć petycye miast Lwowa 
i Krakowa Wydziałowi krajowemu z poleceniem, 
aby w porozumienia z Radą szkolną zbadał po­
trzebę zmiany art. 8 ustawy z dnia 1 stycznia 
1889 r. i przedłożył Sejmowi odpowiedni wniosek. 

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się jutro.

Przegląd polityczny.
Podczas mowy bankietowej w Palermo nie roz­

winął p. Cr is  pi żadnego politycznego programu, 
przemówił więcej do uczucia swoich wyborców i 
zapewnił, że w trudnej chwili gotów będzie na­
razić życie swoje za ojczyznę i króla. Mo..ę tę 
przyjęli zgromadzeni oklaskami, podczas gdy ró­
wnocześnie w Medyolanie urządzono otwartą de- 
monstrscyę przeciw prezesowi gabinetu. Odbył się 
tam bankiet radykalnej partyi, w którym wzięło 
udział 320 osób, przeważnie przedstawiciele sto­
warzyszeń robotniczych i demokratycznych. W 3- 
godzinnej mowie rozwijał C a v a l l o t t i  polityczne 
i ekonomiczne poglądy swojej partyi. Mowa ta 
>yła formalnem oskarżeniem przeciw rządowi, a

Listy z nad Adryatyku.
(Ciąg dalszy). 

VIII.
łk a czerwca.

Jak wszędzie w Austryi, z wyjątkiem kilku 
szczęśliwych zakątków Alp, tak i tu kwestya na­
rodowościowa nie schodzi z porządku dziennego 
z całym szeregiem towarzyszących jej zatargów, 
koefliktów i powikłań.

Od Gorycyi aż do Bocche di Cattaro kolizya 
ma miejsce między Włochami a słowiańskim ży­
wiołem w kilku jego odmianach. We Fiumo wy­
stępuje w dodatku madiaryzm, jako pierwiastek 
rządowy i niemczyzna — węzeł cywilizacyjny, łą­
czący narodowości między sobą.

Włosi zamieszkują wszystkie miasteczka cokol­
wiek znaczniejsze z wyjątkiem paru nadbrzeżnych 
miast w Kroacyi, jak Seń (Zengg), N otI, Buccari, 
Portore itd. Stanowią najwyżej jednę piętnastą lub 
dwudziestą część ogólnej ludności, są szczepem 
napływowym, który, dzięki przemocy i zręczności 
politycznej Wenecyan, przywłaszczył sobie prze­
wagę w ciągu wieków na tych wybrzeżach. We- 
necya lubiła się chętnie nazywać spadkobierczy­
nią Rzymu: jej panowanie jednak nie przyniosło 
dla tych krajów cywilizacyjnych zdobyczy, jakie- 
mi znaczyły się wszystkie podboje. Oprócz kilku

miast — kraj cały uderza zupełnym brakiem tych 
wszystkich pomników i śladów kultury, jakiemi 
świadczą o sobie pokolenia choćby na pół wyszłe 
z barbarzyństwa. Żadnych środków komunikacyj­
nych, oprócz dawnych rzymskich, te czasy nie 
zostawiły po sobie; żadnych ognisk oświaty i ruchu 
umysłowego, żadnych niemal zabytków architek­
tury i sztuki. Trochę pałaców po miastach, jeśli 
te ruiny bez stylu i myśli pałacami zwać można; 
trochę lichych, nędznych kościołów, których wsty­
dziłaby się zamożniejsza wieś we Francyi i Niem­
czech — nic wykwintniejszego, świadczącego o 
delikatniejszym smaku i bardziej cywilizowanych 
potrzebach życia. Czuć na każdym kroku, że pa­
nowie włoscy tego biednego kraju uważali się na 
wygnaniu wśród helotów, na to stworzonych, aby 
z nich krew wyssysały harpije weneckie — i że 
na tem wygnaniu nie myśleli o pożytku miejsco­
wym, ale li tylko o własnym lub rzeczy pospolitej, 
do której każdy, jak mógł, spieszył z powrotem. 
Po kilku wieko wem władaniu Wenecyi kraj ten 
biedny i nędzny, ogołocony ze wszystkiego, wy­
gląda jakby po tatarskim najeździć.

Nie przeszkadza to Włochom twierdzić, że 
oni jedyni do barbarzyńskiej tej ultima Thule 
przynieśli zachodnią kulturę i uważać się za je 
dynych prawnych panów tej ziemi. Na mieszkań­
ców pierwotnych patrzą oni tak mniej więcej, jak 
Prusak na Łotysza lab Górnoszlązaka, gorzej, chy­
ba tak, jak towarzysze Kolumba patrzyli na In- 
dyan. Że zaś będąc przez tak długo warstwą 
uprzywilejowaną, są zarazem bogatszą częścią spo­

łeczeństwa i choć w mieście mieszkają, w ręku 
mają znaczne prestrzenie gruntów wiejskich, przy- 
tem zaś ich wrodzony zmysł kupiecki, dał im i 
zachować pozwolił monopol handlu, nie dziw, że 
aż dotąd nadają ton całemu wschodniemu wybrze­
ża Adryatyku, choć są taką mniejszością. Mając 
w ręku większą własność, handel, kapitały i mia­
sta, nie dziw, że wydają z siebie większą część 
miejskiej intelligencyi, urzędników, ludzi wpływo­
wych, a przyznać trzeba, że z wielkim zmysłem 
politycznym i z karnością wzorową umieją opa 
nować wszystkie ważniejsze kółka i sprężyny ma­
chiny administracyjnej i wszystkie motory społe­
cznego i publicznego życia. Pomaga im niezmier­
nie i to, że austryackie rządy, obejmując spuści­
znę po Wenecyi, zostawiły włoski żywioł przy jego 
głównych przywilejach. Język włoski pozostał ję ­
zykiem państwowym w Dalmacyi i Istryi z Go- 
rycyą. Włosi pozostali panami położenia. Z nasta­
niem autonomicznej ery centralizm wiedeński ma­
sońsko żydowski musiał oczywiście swe sympatye 
zwrócić do tak mu blisko duchem, kierunkiem, 
wartością stojących liberałów włoskich. Cyrkiel 
i trójkąt B r.’, zmuszał nawet do tej łączności. 
Nie stanowiła przeszkody ta okoliczność, że z nie- 
licznemi wyjątkami, wszyscy ci włosko-austryaccy 
politycy w głębi serca przynajmniej sympatyzowali 
z Irredentą, do której znaczna ich część należała 
otwarcie, ani to także, że wbrew ogólnym intere­
som monarchii ta mniejszość starała się italiani- 
zować gwałtem i przymusem nadmorskie prowin- 
cye, rozszerzać w nich kult dla politycznych idea­

łów włoskich i tendeneye unionistyczne, będące 
nieraz otwartą zdraią stanu. Tryest w tem wszyst 
kiem przodował — Istrya z wyspami i Dalmacya 
spieszyły wytkniętym śladem.

Słowianie wszystkich trzech szczepów, zamie­
szkujących te ziemie: Słoweńcy, Kroaci i Daima- 
tyń ;y, dokonali wielkich rzeczy w ostatnich dzie­
siątkach lat; położenie ich jednak jest trudne bar­
dzo, żeby nie powiedzieć beznadziejne. Kroacya 
ma wprawdzie piękne ognisko umysłowe w Za­
grzebiu, ale austryaccy Słowianie południowi cen­
trum takiego są pozbawieni, na własnej ziemi 
znosić muszą ucisk i napór wrogich prądów star­
szej, potężniejszej kultury. I jak Słoweniec pół­
noc ny wypierany bywa przez Niemca, tak Słowe­
niec południowy i Kroat austryacki z trudnością 
się opiera naciskowi włoskiemu. „Przeznaczeni 
jesteśmy na zagładę" — mówił mi smutnie mój 
zacny przyjaciel z Lubiany, towarzysz mego po­
bytu w Ice i moich wycieczek po Adryatyku. — 
„Powoli, ale nieustannie zalewa nas fala niemie­
cka i włoska."— Ostatnia prędzej i bezwzględniej. 
Niemiec austryacki ma zbyt wielką dozę dobro 
duszności, aby na dobre, po pruska wynaradawiał, 
chociaż go na chwilę nieraz rozjątrzy żydowsko 
wiedeńska heca dziennikarska. Włoch każdy wart 
dwóch Prusaków, bo zręczniejszy, mniej na pozór 
brutalny i zakrywa lepiej swe karty.

Dlaczego mu przy tem rząd pomaga? Trudno 
zrozamieć. Austrya nie ma, po Tyrolczykach, lo- 
jalniejszych poddanych nad tych biednych połu­
dniowych Słowian. Wszystkie ich interesa żywo­

tne łączą się z istnieniem monarchii Z nich też 
miało państwo Habsburgów tylu naj dzielniej szycł 
swych obrońców. Bądź co bądź, Słowian uważaji 
tu, jak w Prusach, za obywateli drugiej klasy 
ich stowarzyszenia, zebrania, pisma bywają w naj 
ostrzejszy sposób nadzorowane, szykanowane, roz 
wiązywane. Przy wyborach politycznych eała pre 
sya aparatu urzędowego zwraca się na korzyść 
włoskiego kandydata przeciw Słowianinowi. Geo 
metrya wyborcza tak mądrze jest urządzona zs 
centralistycznych rządów i tak sumiennie dotąd 
zachowana, że wyspy Guarneryjskie np. na blisko 
sto tysięcy mieszkańców, z których ledwie kilka 
tysięcy jest Włochów, wysyłają czterech deputo­
wanych do sejmu: dwóch Kroatów i dwóch Wło­
chów. Nie dziw, że w tych warunkach sejm z tycb 
krajów słowiańskich w Parenzo ma większość wło­
ską. Co przytem najoryginalniejsze i tylko w Au­
stryi za naszej wolność szanującej ery możliwe, to 
znana wszystkim, więc i wiedeńskiemu minister­
stwu okoliczność, że kandydaci, popierani przez 
rząd prowineyonainy, należą do zażartych przeci­
wników rządzącego ministerstwa, a zwalczani Sło­
wianie do stronników popierającej to ministerstwo 
większości.

X. Jan G n a t o w s ł l  

(Ciąg (Lalesy ncutąpi).
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raczej przeciw Crispiemu, jako w ylącznem ujego I nego w uzasadnieniu zeszłorocznego projektu rządo-1 wiceprezydenta Bobrzyńakiego, odbędzie posiedzienie! były asystent Dra Sokołowskiego w zakładzie Dra 
obecnie asystent profe 

sora Kocha, system leczenia snchot tego ostatniego
Dr Cornet mianowicie

Kooha, Drem Feiferem, I chodni.

— Dnia 13 listopada pochmurno, deszcz; termo­
metr od 4-0 doszedł do 6 4 C. Barometr dość wy­
soko; o godzinie 7ej rano dnia 14 listopada stan 
jego był 748 3 mm., termometru 5‘4 C. Wiatr za­

leczenia dla suchotników, 
on przy ulicy Albrechta w domn pod I 

lit. A, zajmując w nim II i III piętro, 
razie napływu chorych urządzona ma być filial

ych monarchów. Włoska dem okracja sprzyja ser-1 podstawę dzisiejsze podatki, po wyłączeniu 30 miast 112 w południe. Wieczorem tego samego dnia odbe I Mieści sie 
decznie Niemcom. Niemcy i Włosi są przyjaciółmi od obowiązanych do utrzymywania własnych lekarzy, Idzie się w Kasynie koncert, poozem nastąpią tańce. iNrem 9 lii 
chwili, odkąd walczyli razem przeeiw wspólnemu wro-l kwotę 81,722 złr., resztę zaś poniesie fundusz kra-1 Dotychczasowe stałe i sezonowe karty straciły w a - |w
gowi. Nie potrzebują jednak być braćmi syamskiemi. jowy 178,470 złr. żność i zarząd Kasyna wydaje nowe. zakładu w jednym z domów obok Thiergartenu Sto
S c h » I W , 8.zere6a . la tfnaj blii8*ycłh P° w«iściu w życie -  Cech rzeżników odbył wczoraj posiedzenie, na eownie do zamożności osób, całodzienne utrzymanie) 

, ’ nbolewać jednak należy, iż I projektowanej ustawy, gdyby utworzono n. p. 5 0 1 którem dopełniono ceremonii t. zw. oświadczyn 5 człon-1 w zakładzie Dra Corneta kosztować ma od 10 do 30
właśnie teraz było nazwisko Medyolanu naduży- okręgów, wyniosłyby płace lekarzy 25,000 złr.;[ków cechu na majstrów tak rzeźniczych, jak masar- marek. Kuracya trwać będzie od 4 do 6 tyeodni 
l nel „ W  (Sr y  mterpretacyj. Chcemy ^ e  ryczałty, licząc przeciętnie po 300 złr., kwotę złr. skich. Uroczystość ogłoszeni, formalnego majstrami z osobn, opłatą z . wstrzykiwanie limf, co p.re dn ’
£ ł  2 E S  2 l0JaIn0^ 1’ A  H S W  raZJem M ’000  Z łr- która t0 kwota *  cię- tych 5 kandydatów odbędzie się niezadługo. Po cere wynoszącą rów L ż, atosoinie do zamożności chorego,’

k  nPłynie» “}« powinno być nadal Iści przypadnie na powiaty, a w części na kraj. monii oświadczyn uchwaliło Zgromadzenie wydelego-1 od 10 do 30 marek. Jak dotąd, niewiele osób zgło-
odnowionem. Mówca przeszedł następnie do spraw | Koszta, jakie spadną na kraj wskutek projek- w.ć do Lwowa osobną deputacyę celem zaproszenia siło się do nowego zakładu; udaU ^ ę  tam miedzy

iwanei oream zacvi. beda — zdaniem komisyi —  |JE . p. Namiestnika Kazimierza hr. Badeniego na gló |  innymi: Dr Kohn z córką i jeden z pacyentów Draj

W sobotę dnia 15 listopada: św. Leopolda wyzn.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Z tea tru . Nieboszczyk Toupinel, którego jutro 

ujrzymy po raz pierwszy ca naszej scenie, pomimo 
poważnego tytułu, jest komedyą bardzo zabawną, jak 
wszystkie otwory Bissona. Udział w sztuce biorących 
artystów zdaje się zapewniać tej nowości powodzenie. 

W Muzeum techniczno-przem ysłowem  odbędzie się
w sobotę dnia 15 listopada od godziny 12 do 1 pu-

ekonomicznycb, przedstawił ogólny upadek i nędzę I towanej organizacyi, będą
ludu, któremu za odebrany chleb oddaje się nic częściowo zrównoważone przez oszczędności w wy-1 wną woMystośó, kteriTodbywa “■Vę7e"'starodawnym I Ę t a  listopada od godziny 12 do 1 pu-
meznaczące mrzonki. Mężowie stanu, którzy stoją datkach na szczepienie ospy, którą to czynność ceremoniałem. Na urocz,stości takie przybywali, jak lecLczej, jak w dzimy, wcale S ^ o S Ł S S j  p S  °d;=2yt kn8t°88» Muzeum Jan . Wdowia,ew-

.«!. ™*rnotrawcami. Reforma wszel l§  14 projektu porucza lekarzom o k rę g o w y m .- świadczą księgi cechowe, dostojnicy Rzeczypospolitej zupełnym do tej p o r y b r a k u w s k a ż . P’ ” 8Ztukl Wobec zadań ‘k 18̂ 816'
n lte ś ? ^ 7 nka^ trwato' ‘ W “‘a w  <fgo komisya sformułowała polecenie do polskiej. W skład deputacyi, mającej zaprosić p. Na- do istoty systemu kuracyjnego, trąci co prawda spe-
należy szukać środka, aby budżet trwide wzmocnić, Wydziału krajowego, ażeby zmienił postanowię- miestnika, wchodzą: starszy cechu p. Armółowicz. kulacyą. Nie przesądzając sprawy przynomto.my te-
a me przerywać robót publicznych Włoscy oby- ma o wynagradzaniu za szczepienie os£y. W koń- ora, członkowie Wydziału pp. Józef Dużyk i W. Za I dyniefIż wedte pfwwotnych p* gtesek od ™yd™ Dra

I f iŻ nie “ °«ła  praepomnieć|sadzki._ /  Kochi

go wychowania."
Na Wystawę Zjed. Tow. Przyj. Sztuk Pięknych

nadeszły: Boznzńskiej „Odpoczynek;" Chełmońskiego 
„Las," „Jezioro," „W polu;“ Dietricha „Wśród nocy," 

az letni." _Po zachodzie słońca;“ Pająk A.
Ruda dziewczyna;" Pruszyń-

jełli potostenie w fim *  i  d.telo reform, „a k r . j .  ^  ‘
podejmie. . . . . . . . .  ganizaoyi i dlatego uważała za swój obowiązek I tanoi rządu, wojskowości, Rady miejskiej, Magistratu, I do pewnego stopnia zraża i nieufność budzi. R azie-I Szkice z Indyj napisał X. Marcin Czermiński T. J

m miał minister Miquel|poruszyć pro” ~-1— ---------------  11 !»_•._ .  r.. — ...x  -----*— *-------------   i .   .*  i=» iq q . — . -
wczoraj 

względem reformy
exposi wyczekiwano z natężoną ciekawością. Utrzy 
mywano też, że i Caphvi wystąpi z

W t • • 4. 1 | .  1 I \  O nvjOBvnwow, m.u; | powUDgU OliUjpUtA UttńH 1 U1UU1UUBC U UU U. ARS je- I ' , 7  ,M"II uiMUU UlOrffllll
x x ? p r u s k m  miał minister Miquel I poruszyć przy tej sposobności sprawę uzupełnię-1 Izby handlowej itd. Na urządzenie portu proponowane I szcze powtarzamy, iż nie wdajemy sie tu w jakieś I w P skow ie 1 8 9 1 ,  w 4 ,  str. 1 9 2 ,  rycin 7 2 .  

przedłożyć JUŻ wczoraj swe projekta do n a t u w l n i a  n r in m m r r U tn  ----------l . _  ______________L i . .  rx-_- O L  , L r  • _ . . _ r  I .  r, r  ,  * f .  * .  .  J“ 100|  7 o m i« a ł l i . k . . ł . ------- _ : „ u   .
ączc
iwością. Utrzy-1 ku, była przedmiotenu rezolucyj Śejmu i Izby de-1 — Wyścigi międzynarodowe W Krakowie. W alneldżie, te  suchoty u ludzfpojiTwiają jako wyraz I azone Szkice z Indyj. Znajdą "tam dla wyobrzżni^o-
m°wą, w któ-1 palowanych Rady państwa. I zgromadzenie członków założycieli Towarzystwa wy-1 bankructwa organizmu, badż do ciężkich chorobach l karm o tfiŁy» * dla umysłu naukę z najrozmaitszych

rej za przyjęciem pomiemonych ustaw usilnie prze- Komisya wnosi tedy ustawę, oraz 2  rezolucye: Iścigowego zwołanem zostanie na dzień 1 4  grudnialjak choroba cukrowa, zapalenie ropne opłucnej, bądź I dzied“ n Pożyteczną. Szkice kreślone są na podsta-

^ _  m m m »  m v  ^  ^  j ___ _____       ^  wwm „  ■.■■■■ m., w /  ,  J  V I U  |

. BW®. P£>J®kta do ustaw Inia uniwersytetu lwowskiego wydziałem lekarskim, I są cztery punkta: Dajwor, Podgórze, Skałka i miej-1 sądy przedwczesne, do czasu wszakże nie należałoby I ,ichyoh powieści niech wezmą do ręki mi-
podatzowej. Połączonego z tem l która już mejednokrotnie, niestety dotąd bezskut-lsce około dworca kolejowego na Zwierzyńcu. I zbytecznym oddawać się nadziejom, mając na wcgle-1łośnicy lieiMeJ hteratnry te w pięknem wydaniu ogło-
3 Z natężona Ciekawością. lJfcrzv-lkn. hvła nrzpd mintAm rA7.nlnnvi Kaimn i   U ____________________ ... u_z.*.i_ ^  i l i , .  . . . . . b * cenna ~ T7 _a______j.

mawiać będzie.
Z pism berlińskich wyraża Kreuz Z tg  już

swe wątpliwości, czy ordynacya gminna odpowia-1
dać będzie rzeczywistym potrzebom tych okolic, 
dla których jest przeznaczoną, nie widzi też, aby

i  .   i  » i  ,  y-u I  •  ,  ( O  w™ ■ v w w w w a w v a a  u n v t o u w a i i  I  a v u w  n  o a ^  o i i u v u z  p i  U R I  A U ł Q A U l V U U  W J fO U ł  

obecny stan rzeczy wymagał zmian nagłych. Ger I zmienił stosownie do § 14 tej ustawy postanowię-1 jak wiadomo, odbyć się mają d. 21 i 23 czerwca I leżeć będzie okoliczności." | dnie z Pr*wd4 opisali. Ilustracye starannie wykonane
w  iak 'irn  1 dnohn”  nTtfl f 1 f* w °  w y “ a 8 ro d z .e n in  “  ■Mzepienie ospy, lub żeby W roku przyszłym, i rozpisanie nagród. Od wysoko I Dla prędszego, a stanowczego objaśnienia czytel. | doP °,M n l ł  do zrozumiałości i zapamiętanu przeozy-

hJdTiA *ł szkolna załatw ić|lekarzejikręgow i pobierali rzeczone wynagrodzę-1śoi tych ostatnich zależeć już teraz tylko będzie mniej |ników w doniosłej sprawie nowego odkrycia, wyde | tanych n tc z J- Hipoteza, jakoby Chrystyanizm miał
będzie chciała zasadnicze punkta nauki i obawia I nie w miarę~ilości szczepionych 
się, aby rząd nie zamierzał postawić nowego kro 
ku na drodze upaństwowienia szkoły.

Voss. Z tg  mniema, że reforma podatkowa, jeśli I S n r f t W V  T T l l P l W i p  
ma być na podstawie zdrowych zasad przeprowa-| 1  n  J  1 U iC J  O x V lU .
dzoną, wymaga uchylenia wolności majoratów od I --------
wszelkich opłat podatków, o czem niema żadneil K r a k ó w

sze lnb większe powodzenie przedsięwzięcia, mającego I legowała redakcya Kuryera Warsz. na miejsce, do I PodsUw9 w buddyzmie, albo duchowo był z nim po- 
tak wielką dla Krakowa doniosłość. jprcf. Kocha, jedaego ze specyalistów w chorobach I krewniony, z relaoyj tych beztendencyjnie kreślonych

— Ze Sądu. Przed trybunałem przysięgłych od-I  piersiowych. I wychodzi jako domniemywanie dowolae i całkiem nie­
była się w dniu wczorajszym rozprawa przeciw Mar-1 — Proces Szabelskiej. Przeprowadzoną została I pr**d,iw8, S,,mi 00 n°*ciwsi mnisi buddyocy wy-
oinowi Naszczukowi, który w nocy z 14 na 15 pa-lonegdaj rozprawa sądowa przeciw Pawłowi Lindanowi I *na^> Ż0 dogmatem ich religii jest nihilizm, a mo- 
żdtiernika dopuścił się kradzieży w kościele N. Ma-1 i dyrektorowi „teatru berlińskiego" Ludwikowi Bsr-1 r*lności4 ich religii rozpusta i okrucieństwo; (str. 41, 
ryi Pa any. Fakt kradzieży opisaliśmy wówczas taklnayowi, skutkiem znanej skargi, wniesionej przeal*.126) **ś luda wierzą w wielobóstwo, oddająo czem niema żadnej I K r a k ó w  14 listopada. ____     _  _

J T l t e ? « Ł T ^ « « S ! l « T ! ł 'n l 5 ^ l 5 ? l l0 ^ ! a e*L łA yCa0F^ łZe P08iedz®ni® Kady, miejskiej, I w'yozerpojąco, iż podczas rozprawy i w śledztwie nie I aktorkę sTabeTską. ObydwarTstwżenTlośtali unte*|8i9 c“ ro,a » c,ci zlych duchów. Gdy się pomyślcie
też, jaki związek nadal zachodzie będzie między I któremu przewodniczył prezydent Dr Szlachtowski, I wyszły na jaw żadne nowe szczegóły. Rozprawie I winnieni. I pr*wie pół miliarda ludzi wyznaje buddyzm, że na
prawem wy orczem a wysokością opłacanego po-1 było bardzo krótkie. Załatwiono na niem tylko I przewodniczył p. prezes Brason; jako wotanoi zasia-1 — Kuba Rozpruwacz. Gazeta Piemontese donosi, I !e °lhrzymie ciemne masy ledwo tu i owdzie pada

_ p „ j ,  . i  i i I j  1 ę 8Pravyę Pllns*. mianowicie dokonano wyborni dali pp. radoa Hankiewicz i adjunkt Goldstein. Oskar-lże uwięzienie w Parmie lekarza angielskiego nastą-p*811?  Pro“ yk chrystyaniamu i dobroczynnych insty-
M o w a  l o r d a  S a l i s b u r y e g o  w G u i l d h a l l l d e l e g a t ó w  Rady miasta do Rady szkolnej okrę-lżsł sam p. prokurator Tarłowski; bronił Naszczukal piło skutkiem rekwizycyi sądu londyńskiego. Czy I luoyj chr*eściańakich — to mimowolnie ma się wielki

p y n *  f 1* j y  PrM8 aPgieUktt,lgowoJ.   I .  nr .sd .  Dr Kopii, N u .c .u k  p r . ,.„ .ll° . lo t . ie  l .k .r .  i ,  i j  K ah, L p r .w .c .™ ,  d i i i  ' ' 10 H ta p * * ., ro r t.g .lc .,b iw , m j .  i A .-
t y l k o  S ta n d a r d  J K ^ W ięeił jej^ k l i k .  a ló w  pochwa |  Spraw , t ,  przedstawi! imieniem sekcyi szkolnej Is i, do zbrodni kradsieSy w sopetaoSoi, a jako motywloie nehodsi sa rzecz sprawdzona. Ighkdw, Ze e i^nąc  z tyeb krain i lnddw olbrzymie

przechodzącym nadzieje
ści zastosowany. Times chwali mowę z tego szcze- szkolnej zaproponować obecnie nowych delegatów, nowała urzędnika pomocniczego dla spraw domeno 
gólme powodu, że się w zbyt śmiałe przepowie-1 Sekcya uznała za właściwe obu delegatów zapro-lwych przy urzędzie sprzedaży soli w Delatynie Ar- 
dme polityczne me zapuszcza. jo n o w a ć  ze swego grona. Członkowie sek cy i IV tura Zwonarza, asystentem urzędu sprzedaży’ sol.

W B e l g r a d z i e  rozpoczną się dziś o b r a d y  Isą  bowiem obeznam najlepiej z przebiegiem wszel-1 w Wieliczce, 
s k u p c z y n y ,  której w ciągu obecnego posiedze-1 kich spraw pedagogicznych i dydaktycznych i l  —  Dar. Najj. Pan udzielił z swej pry watr ej saka-, 
nia przedłożone mają być wnioski do nowej u-1 znają także dokładnie stosunki osobiste i kwalifi-ltuły gminie Mołodyłów, w powiecie nzdwórniańskim, 
stawy prasowej, do ustawy względem zgromadza |  baeye nauczycieli. Biorąc udział regularnie w o-1 na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

się werwą, pięknością jęayka, a przede* szyst- 
właściwym autorowi wdziękiem opowiadania, 

szukać tu sztucznej fabuły, subtelnych zawikłań, 
powrócili błyskawicznych efektów; wszystko pełne prostoty,

i  nosem tak naturalnym , iż najbystrzejsze oko nie I naturalności, a może właśnie dhtego czyta się te opo- 
pozna rynoplastyki chirurgicznej. Nos ten kosztuje I wiad&nia z taką przyjemnością. Jakaś pogoda, nie- 
z górą 8,000 rs ...  Izwykła w nowelistyce dzisiejszej, spływa po piórze

— Nekrologia. Emilia z Turnerów MU l l e r  o w a, I autora > kWry widocznie trzyma się zasady Pola: 
wdowa po radcy górniczym, przeżywszy lat 65, zmarła I »A cboć to ży°ie idzie po grudzie, jak mi Bóg miły 
tu dnia 12 b. m. | nie żli 84 ludzie."

dbotem Ilby  wybranym zoatanie aiemwodnlb Mi linicyalywą i bronić nalsćyeie inlernaćw gminy S  !u m .T b e l .k a “ *dU m io M rS w T b ^ d k ^  C,»4*, l e < »  Króloniwie Polakiem, | p n «  X. Engen. Hormokmgo. Pierwotna jedeobo-
, VT f IP.° szkolnictwa. Ze względu na szkoły przem y-li grecko-katolickiego, poświęcających się sztukom

Utrzymują, że królowa Natalia chce przesłać Isłow e, proponuje komisya na delegata dyrektora I pięknym. Pierwszeństwo m*ją uczniowie szkoły sztuki Wieliczka 10 listoDada (W  O )  Wczorai od
Izbie m em oryał.w jw ej spraw ie, od czego o d w « ść | Rottera, a ponieważ w Radzie szkolnej okręgowej |  pięknych w Krakowie. K om itenci winni wnieść swe L yło  ^

żność ludów erańskich (według pomników piśmien­
nych) (c. d.). Przez X. W. Zaborskiego T. J. Dwie 
pasye: Vorderthiersee i Oberammergau. II. Oberam- 
mergan. Przez X. Jana Gnatowskiego. Wewnętrzne

— t- :—  ' x- u-ai— : a i—i j  : — i_F b . j . i . l ------j_x— t , . ye. “ tury prawnej, |  podania, zaopatrzone w odnośne dokumenta i świa Iaińoie oświetlonej i świątecznie przystrojonej świątyni I cechy boskiego objawienia, (dok.). Przez X. A. Langera
..i_w----- A_:--------- v  — i.x ITm rjk Skrzyń l T- Kongres katolicki w Lióge w kwestyi socyal

pięknemi sło-1 aeJ; Przez X. M. Czermińskiego T. J. Przegląd pi
runkiem że królowi Aleksandrowi wolno będzie przedstawia na drugiego delegata prof. Kasparka. dectwa, do Iteprezentancyi Zjednoczonego Towarzy- d o p i u  Ik tn  Z w i e S  s X l i  T. .
odwiedzać ją  w niedziele i św ięta, i że jej, jakoIR eferent wnosi tedy, aby Rada miasta d e le g a ta m i I stw a Przviaciół Sitnk P.eknsch we „ . t i  I aopemn aktu poświęcenia a . prałat Henryk S krzyń  I
królowei-matce, wyznaczoną zostanie stosowna pen-1 do Rady szkolnej okręgowej wybrała radców miej-lżniej do dnia 15 grudnia 1890 r StvDendvum d«v | 8 Pr*e“  wa8y ^rzy ,t e |  8P°8°bnońci pięknemi s ło - |“«J;

i  w tej sprawie bronić będzie zasady, skich: prof. D ra ^ ^ F ra n ^ z k a K a i J a r k a i " iw ek - zw ie sie t e l k J ^na^Sk Stden ' . f 7 ,  °  0 ^ o a y o h  M c h « c a « c  i o h  d o  p o b o -  śm ie^u.Cbw» krajowego . zagranicznego. Z pism cza-
Milana zajmowania się wychowaniem ltora JaSa R o t U r a .  P 1 ^  I n i ic h  15^^ . t r l i a  i T l i Z r 0, ^ ’ ^  chrześ““ ń8kl?b> pracy 1 wytrwania w u-1aowych: Zwiastun zachodnio-słowisński. Petersburski

szelkiemi z wychowaniem tern połączo-l Rada bez dvskusvi jednomyślnie nehwuliin n«. l i  so i rnbn lległośoi dla swych przełożonych, biorąc przykład I ^ 6 °  , • prawozdanie z ruchu religijnego, nauko-

w kwestyi socyal-
królowej-matce, wyznaczoną zostanie stosowna pen-Ido Rady szkolnej okręgowej wyb7aTa radców miei-1żniei do 'dnia'"l6^cradnia* 1890 r̂  ̂ atyn^nHiTńm^n^ 18EI’ Pr,e“ 0WIW“ y przy tej sposoDnoSci pięknemi bIo-|“°J; a .  m. czermińskiego T. J. Przegląd pi- 

że prawo Milana zajmowania się wychowam em ltora Jana R o t t e r a .
króla i wszelkiemi z wychowaniem tern połączo-| Rada bez dyskusyi jednomyślnie uchwaliła n o -11 8 9 1  rnkn
nemi sprawami jest prawem zastrzeżonem kon-1 wyższy wniosek, oraz przyjęła do wiadomości wy-1 — Pozwolenie na zbieranie składak N*mi«atni Iw  °Fr“ .u 8ltandaru ńw- Kunegundy, ich patronki. I wego i społecznego, sprawy Kościoła. Restauracya

do zbierania w całym kraju dobrowolnych składek I ni„je przystrojonej zielenią i godłami górniciemi sali 
na rzecz budowy własnego domu ku pomieszczeniu I teatralnej składkowa uczta, podczas której X. prałat 
opuasosonych chłopców, pod warunkiem, iż tbieraniem I Henryk Skrzyński, jako kapelan górniczy, w dłużasem.

8 A i  “ jmow* 81 ̂  '  ^ osoby zaopatrzone I * pełnem pięknych myśli przemówieniu, wzniósł toast
W 0ef  - wyBtawl°“® Pr»os wymienione Bractwo, I na cześć Najj. Pana i jego dostojnej rodziny. Oprócz
a poświa esone przez tarostwo w Przemyślu. I innych toastów odczytał p. Miszke, starszy radca gór 

Również przedłużyło Namiestnictwo do kuńca czer Iniozy, za którego staraniem sztandar sprawiono, na

Sprawy sejmowe.
L w ó w  13 listopada.

K B O I I K A .

(Sprawozdanie komisyi sanitarnej o przedłożeniu rządo- 
wem w przedmiocie organizacyi służby zdrowia w gmi­

nach i obszarach dworskich).

K raków  14 listopada.

bvł ri«Wn !H S lB Namie,t.f!ik0W8‘‘im Y® Lwowie Od ----------  ----- -----------  - ..................................  ,a  Kiorego siarau.cu. ..b.nuar sprawiono, na
był się przedwczoraj wielki raut, połączony z kola- wca przyszłego roku pozwolenie, udiielone komite I deszłe telegramy, a tutejsze Towarzystwo śpiewu któ-

,  . . .  .°yę, * uświetniony obecnością pp. Karolów C h łsD o w -1towi cerkiewnemu w Waniowioach. w nnw innin  u m  I u i .«unr..s m„*________
(X ) Przed kilku dniami domósłem wam już 
ogólnym zarysie o nowym projekcie ustawy c 

organizacyi służby zdrowia w gminach. Dziś wy
pada mi jeszcze podać w streszczeniu sprawozda-1 sutej, przybyła po przedstawieniu W alki kobiet w to-1 katy rzeczonego 
nie komisyi, opracowane przez p. P i ł a t a .  Iwarzystwie swego męża i panny Freeman, Amery-1rostwo w Samborze.

W zeszłym roku ówczesna komisya sanitarna, I kanki, która towarzyszy jej w podróży po Europie. I — W Przemyślu odbyło się onegdaj w sali posie- 
zdając sprawę z przedłożenia rządowego o urzą-l Przed chwilą oklaskiwano i podziwiano panią Modrzę Idzeń Rady powiatowej posiedzenie komitetu przedwy- 
dzeniu służby zdrowia w gminach, omówiła ob-ljewską, wkrótce potem składano hołdy pani Chłapow-1 borozego pod przewodnictwem Dra Czajkowskiego, na
szernie niepomyślne stosunki sanitanie naszego I skiej. I na scenie, która nieraz jest salonem i w sa-1 którem jednogłośnie uchwalono polecić wyboroom, jako \szczyk Toupinel (Feu Toupinel) komedva w^3 °ak
kMju i uznała, że zachodzi potrzeba środków za-Ilonie, który ozęśoiej jeszcze zamienia się w  scenę, I kandydata na posła z kuryi mniejszej własności okrę lr.»h   ' y
radczycb, do których zaliczano także orgamzacyęl przedstawienie kończy się zawsze trynmfam dla nie-lgn przemyskiego, ks. Adama Sapiehę 
służby zdrowia w gminach. Organizacyę w tej pospolitej i znakomitej kobiety, wzbudzającej wazę- — Ekspedytorzy pocztowi, jak się dowiadujemy, 
mierze uznała jednakowoż komisya za zbyt kosz-Idzie uwielbienie i poszanowanie. Przy wykwintnej ko-1 mogą być przyjmowani do Towarzystwa wzaiemnei
tn m n a  i arn inanlr ió  nr wewiA I la /in i n a o f  flfantalam  I*. >L1 __________ . < I _________  n  «• . . " • "

Przez A. M. Kaweckiego. Wiatr w baśniach małoru- 
akiego Indu.

„Przeg lądu  Lekarskiego * Nr 45 zawiera: I. Adam­
kiewicz: O istocie „ucisku mózgu" i o zaaadtch le­
czenia t. sw. „objawów uoiskowych." Wykład miany 
w streszczeniu na międzynarodowym ajeżdzie lekarzy 
w Berlinie 1890 r. — II. Rydygier: O wycinaniu 
macicy. Wykład miany na II gim ajeżdzie chirurgów 
polskich w Krakowie. (Dok.) — III. Obrzut: Z pra- 

~ ~ udziale krwi w pc-
'  d.) — IV. Ooe- 
Towarzystw lekar- 
) chorych we Wło­

szech południowych. (Dok.) VII. Wiadomuśoi bieżące.

Repertuar teatru kraltowalaleffo.
W sobotę 15 b. m .: Po raz pierwszy: Niebo- \ t e a t r .

tach Aleksandra Bissona.
W niedzielę 16 b. m.: Po raz ósmy: Klub kawa-\ 

lerów, komedya w 3 aktach Miohała Bałuckiego.

(Występy Wł. Wojdałowicza).
Trzy ładne wieczory, wznowienie trzech, ,a mo­

że nawet czterech polskich Bztuk zawdzięczamy p.
towną i ztąd wyprowadziła wniosek iż w raziellacyi prof. Sfznisław hr. Tarnowski'wziósł toast na I pomo'cy'  o fi cy.listów ̂ yw atnycV  ^  Jczłonków‘ roe«yJ I r Z n Z T l t J  T  ' Nieboazczy k  I VF0jdaLł10WLlcz0’T.i; Póki 8ta!® bawił na ?a8z®j »ce-
urzeczywi8tniema zamierzonych urządzeń sanitar-lcześć eośoia. Mówiaa o świetnei artvntvn*-.*! Iwintvrh. Biita.n    x______ *, |  ioupznet (Fen Toupinel), komedyaurzeczywistnienia zamierzonych urządzeń sauitar- cześć gościa. Mówiąc o świetnej artystyczaej karye wistych. Bliższą intormaoyę zasięgnąć można w ,d - L « n d r .  
nych wimenby do tego przyczynić się skarb pań I rze artystki na obu półkulsch ziemi, o lioznych tru-1 ministraoyi tego Towarzystwa przy placu Ghorążczy 
stwa. Następnie wytknęła kom isya, że przedłożo-1 dnośoiach, które przezwyciężyła, o ciężkich walkach, Izny we Lwowie. Dodajemy tylko, że najniższa wkład 
ny projekt narusza niejednokrotnie zasadę auto-1 które staczała, zauważył mówca, że do takiego zwy-lka jednego udziału wynosi rocznie 5 złr., a najwyż 
»°“ iL , Ioięstwa nie wystarczają inteligenoya i talent, po-1sza od 12 udziałów wynosi 60 złr. i że pożytki na

Komisya obecna, rozpatrując nowe przedłożenie I trsebne tu jest jeszcze wielkie ssroe! Artystkę naszą I wypadek nieudolności do pracy lub w razie śmierci 
rządowe, uznać musiała, że uczynił on w zupeł-1 należy nietylko podziwiać, ale i koohać, bo nie za I dla wdowy z sierotami wynoszą około 50%  w sto-

w 3 aktach A ie-|Qi®> oklaskiwaliśmy go najczęściej we francuskich 
komedyach. Zdaje się , że w przedstawienia pol- 

We czwartek 20 b. m .: Po raz trzeci: Niebosz-18^ cb typów sznka on obecnie pola do popisu. 
czyk Toupinel (Fen Toupinel), komedya w 3 a k t a c h  I Wybrał trzy role nie bardzo od siebie odmienne: 
Aleksandra Bissona. | dwóch poczciwych hreczkosiejów i jowialnego ja ­

kiegoś emeryta. Ale charakterystyką, gestem, stro-
lpm nmiał   •__iGroby k rólew sk ie, grób M ickiew icza i sk arb iec w katedrze I j®m» nm*^ kaideJ postaci nadać piętno oryginal- 

| na Wa w e l u  zwiedzać można w dni powszednie o godzi-|n e^ l nowe.
wszystkich zalet, które w grze p. Wojdało- 
mieliśmy sposobność podziwiać, podniesie- 

i jedną tylko, jako pełną nauki dla naszych 
I artystów. JeBt on nawskróś prawdziwym, prostym,

. . .  . .. . . .  . . -----,------------ „ . . „ Iwolnym od wszelkiej przesady. Nie ubiega się za
pnbliouej poatanowtl* do B „ l l „  J t . k  elektem, eie . d e e h e j .  , i s  .  i „ t e V

I t  * J  w d n i e  powszednie 30 ot. cye swego głosu, me rozkoszuje własnym swoim
Sukiennicach) otwarte jest oodzien-1 gestem. Nie wysuwa aię na pierwszy plan, co go-

Hn nbrroo>Aiv agnifarnvph nraAv vffsomniliiAniA jIaIa l t  « . ^  ^  l _ §_ s i i_______ «  ̂ ^ '  prupro-1 p ^ ied z f« k ćg za  o ^ a S  J J A Ł w d z f f i ^  |  żywe, ^ n e ^ c te p ła  wTdzbd,
sobie jego kreacyęj po kilku dniach przy-

wojskowa.

p. Z. Dembowski, p. Brykcsyński, hr. 8ta-

Gdy i n n e , efektowniejsze może zrazu 
zbledną i przygasną, to poBtać, którą on 

żyje zupelnem, rzeczywistem życiem. Nie

postanowień, 
wozdania

_____________  Mówią że nref Koch wyłoży swoia metode lerze \legium novum) zwiedzać można codziennie od g o d z i n y I j  ’ J  ,
h  W ł ^ w ^ Ą l n i .  suchot i .rezultat czynionych doted doświadczeń | **** ^  ^  gólów i O dcieni,\ 7 e  ^ ł u ^ o n e  7 |ó l°n 7 c£ a tak te -'

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w  Collegium physi-1 rystyce typu, a nie istnieją dla siebie samych, jak  
cwni przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą I barwne płatki na cyrkowym stroju. Proszę sobie
80M°uleL T°ocSno-7rzemysłoweTgmachu Pranciszkań- tylk0 0We^  Klapkiewicza z pierwszego Wieczoru 
skim otwarte codziennie od godziny 10-tej do 6-tej. Wstęp IP^^yponinicć. Jak  m aska, gest, krój nbramay za- 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny. I powiadały na pierwsze wejrzenie całe to indywi- 

---------------  duum, bogate i o ludzi nieco otarte, a takie puste

ń, a przystępuję wprost do ustępu spra-1 Stanisław Niezabitowski, hr. Stanisław Mycielski itd. Ina posiedzeniu berlińskiego Towarzystwa lekarskiego 
f l r . .  komisyi, w którym komisya omawia — Protomedyk Dr Merunowicz bawi w Krakowie które odbędzie się w dniu 27 b. m.; Koch dwukrot’1 

e e^^nnansow y zasadniczych postanowień ustawy, li  w obecności fizyka miejskiego Dra Buszka przepro jn i e  już referował osobiście cesarzowi o wynikach le 
rrzyjm ając, iż po przeprowadzeniu zupełnemIwadza rewizyę tutejszych aptek. jeżenia tuberknłów płuonyoh.

organizacyi sanitarnej w całym kraju , zatem po — Komitet powiatowy krakowski, kierująoy wy 
latach kilkunastu, będzie według obliczenia, poda- borem jednego posła do Rady państwa w miejsce p,

W sprawie odkryoia Kooha odbiera Kur. Warsz. 
'od Dra Kryżego parę szozegółów: „Oto Dr Cornet,1
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i mało cywilizowane na wewnątrz. P. Wojdało- 
wicz posiada nietylko talent ncharakteryzowania 
się prosto, a wybornie, nietylko inteligentnego 
krawca, ale i zdolność zastosowania gestu, dykcyi, 
postawy do roli, którą odtwarza. Kiedy potem za­
kpiono z prostaczka-hreczkosieja, a nczciwajego 
natura oburzyła się na wykręty światowe, znalazł 
nasz artysta szczery ton oburzenia i nie popadł 
w niebezpieczeństwo zupełnego ośmieszenia posta­
ci. Chciał znowu metyle oklaski zyskiwać, ile 
stworzyć żyjącego człowieka. Dzięki temu zrozu­
mieniu roli, dzięki temu poważnemu tonowi, któ­
rym również władać umie, jest p. Wojdałowicz 
tak znakomitym Damazym. Widywaliśmy go da­
wniej w tej roli i możemy ocenić, ile zyskała na 
wykończeniu szczegółów i na prawdzie. Artysta 
jedzie podobno teraz do Warszawy, do tego Tea­
tru Rozmaitości, który jest celem pragnień każde­
go polskiego aktora — był do niedawna zupełnie 
niezwykłą, jest do dziś dnia pierwszorzędną sce­
ną. Życzymy artyście tej samej, co na naszej 
i lwowskiej scenie, pracy* swobody i sympatyi. 
Niech go wspomnienie Żółkowskiego zachęca,
a nie przygniata.

Nie mogę się tu, jakbym chciał, wdawać w o- 
cenę sztuk dawno znanych i uznanych. A miłoby 
mi było zrobić kilka uwag ogólniejszych, które 
mi nastręczyła komedya p. Zalewskiego, przeda­
wniona i naiwna, ale także nie pozbawiona efek­
townych scen i zwrotów, komedya, z której wie­
je jakiś duch podobny do nastroju sztuk takiego 
Barriere’a, komedya, w której jest ze wszech miar 
poprawny artysta i zupełnie zmarnowany artysta 
mizantrop z romantycznej szkoły i cała gromada 
filistrów, komedya, w której Piloty uchodzi jeszcze 
za największego malarza. Chciałbym był potem 
podnieść, ile jest swojskości i istotnego humoru 
w Grubych Rybach, ile nawet czasami wdzięku, 
któremu nie we wszystkich swych komedyach da 
je p. Bałucki się rozwinąć. Tu mc karykaturalne­
go, żadnej zgzyżliwośai, przesady. Wesolutki obra­
zek, przeprowadzony tak umiejętnie, dostrojony 
tak wybornie, że publiczność słucha kwadrans ca 
ły z zajęciem upartego uporu dwojga staruszków 
o wybór stanu prawnuka, który się jeszcze nie u- 
rodził. A potem starałbym się powtórzyć ale wła 
snenii słowami, że ten Pan Damazy jest dosko 
nałą, jest nawet śliczną sztuką. Prawda, że i ją 
grano wybornie i oprócz gościa pomagał szczerze 
autorowi p. Sobiesław, a z nim panna Wojnowska 
pełna zawsze prawdy i pani Siemaszkowa, która 
miała teraz dwa nader szczęśliwe wieczory.

Mam za to prawo wspomnieć w dwóch wyra­
zach o Dzikiej róiyczce, bo to prawie jeszcze no­
wość jakkolwiek publiczność nasza zna jedno­
aktówkę p. Blizińskiego i z amatorskiego przed­
stawienia, którego pamięć dotąd słynie i z kart 
Przeqlqdu Polskiego, który ją zdołał pierwszy o 
głosić. Jest tam tło tak poważne i tragiczne, i 
tyle na nie, jakby ręką wytwornej hafciarki, rza 
cono świeżego i wonnego kwiecia. Unosi się ja  ̂
kaś oryginalna poezya ponad tym obrazkiem, nai 
dworkiem, w którym się rzecz cała odbywa. Jest 
w tern połączeniu najgłębszych i najbardziej uro 
czych motywów ton jakiś nie znany, me zużyty 
nowy. Piękność polega dla mnie w tern, że opo 
wiadanie o losach zagnanych na Sybir rodziców 
przeważa akcyę i wpływa na losy córek. I tu za 
kończyłby małżeństwem, rozczuleniem, radością 
zwykły przedsiębiorca sztuk teatralnych; na obraz 
szczęścia spuściłby kurtynę. „W waszych miłosnych 
romansach, gdy się rycerze pożenią, kończy tru­
badur piosenkę.“ — W sztuce naszej, gdzie, jak 
francuski poeta powiada, smutek rozmawia z we 
sołością, powraca na końcu jeszcze raz bolesne 
wspomnienie. Z dwóch melodyj, które w koncert 
swój wplatał, wydobywa autor ponurą i silnym 
śmiałym, tragicznym kończy akordem. Nie pozo 
staje ten artyzm p. Blizińskiego bez wpływu: ze 
wszystkich zakątków teatru sypią się oklaski 
odzywa wołanie: „Mówiłem tu przecież niedawno,

wne braki dzisiejszej organizacyi naszych niższych 
szkół rolniczych. Dotyczą one zarówno planu nau- 
iowego, który nie wszędzie wydaje pożądane re

że niema to w teatrze jak poezya.

Oział ekonomiczny.
Kraków  14 listopada.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o niższych 
szkołach rolniczych wywołało nietylko 
krvtyke w Kury erze lwowskim, który me wana 
się zarzucić tym szkołom , iż nie odpowiadają 
swemu celowi i nie przynoszą żadnej realnej o 
rzyści społeczeństwu w zamian za koszta i na 
kład ich utrzymania, ale równeż gwałtowną mo 
we — opozycyjną naturalnie — jednego z członków 
sejmowego klubu ruskiego. Mówca klubu ruskiego 
powtórzył mniej więcej zarzuty organu radykali­
stów, dodając jeszcze tylko skargi na upośledze­
nie języka ruskiego, w szkołach rolniczych.

Charakterystyczną i wzruszającą jest ta zgo­
dność organu demagogów lwowskich z posłem 
ruskim w krytyce tak pożytecznych zakładów, jak 
są nasze zakłady rolnicze. Ten sam duch negacy 
ta sama chęć poniżenia instjtucyj krajowych 
w opinii publicznej, ażeby tylko dogodzić opozy 
cyjnym zachciankom, które stanowią jedyną racyii 
bytu obu tych pokrewnych sobie obozów i stron 
niotw. .

Ze sprawozdania zarówno Wydziału kraj., jak 
sejmowej komisyi, występują wprawdzie na jaw pe-

r y f owe j ,  do czego koniecznem jest rozszerzenie 
śieci austryackich kolei państwowych przez obję­
cie w zarząd państwa ważniejszych kolei prywa-

ultaty i wymaga pewnego uzupełnienia, jak urzą- jtnych, jako to przedewszystkiem kolei Karola Lu- 
dzeń gospodarczych, któremi się szkoła posługuje dwika i Południowej. Petycya ta będzie w czasie 
w celu praktycznego wykształcenia swoich uczniów. I jaknajkrótszym podaną przez posła Izby Dra Ra- 
gie wszystkie szkoły zastosowane są do potrzeb poporta. 

warunków drobnych gospodarstw rolnych nasze- Gdy do narad toczących się w ministerstwie 
jo kraju, nie wszystkie więc zdolne są w równej handlu w przedmiocie odnowienia traktatu bandlo- 
mierze spełnić główny cel swój, jakim być musi wego z państwem Niemieckiem nie powołano ża 
fachowe wykształcenie przyszłych właścicieli go-|dnych ekspertów z Galicyi, uchwaliła Izba kra 
spodarstw włościańskich. Nie można wprawdzie kowska wezwać inne Izby krajowe, aby na wspól- 
żądać, ażeby niższe szkoły rolnicze kształciły wy- nym zjeżdzie zestawić żądanie kraju naszego 
łącznie tylko synów włościańskich, wykluczając I i  zażądać powołania eksportów z Galicyi co do 
drugi cel nauki, t. j. przygotowanie zdolnych u- [wywozu zboża, mąki, drzewa i bydła, 
zędników gospodarskich niższej kategoryi — na- 
eży jednak główne zadanie szkół rolniczych mieć 

zawsze na oku i dążyć, ile możności, do takiej I Z n iżen ie  taryfy  d la  d r z e w a  o p a ło w e g o  na k o le i 
ich organizacyi, ażeby najważniejszy ów cel swój I K arola  L u d w ik a . Dowiadujemy się, iż kolej Karo- 
jak najskuteczniej i najlepiej mogły wypełniać. I la Ludwika wprowadziła z ważnością natychmia- 
Wzgląd na wyższe koszta urządzenia i utrzymaniaIstówą w miejsce dotąd obowiązującej, nader zni- 
zakładu naukowego, któryby odpowiadał ściśle I żoną taryfę dla drzewa opałowego ze stacyj kolei 
wymogom teoryi i  praktyki, nie powinienby od-1 lokalnej Jarosław Sokal do Przemyśla. Gdy wedle 
straszać, albowiem wydatek na niższe szkoły r o i-1 dotąd istniejącej taryfy przewóz jednego wagonu 
nicze jest bądź co bądź jednym z najbardziej pro-1 drzewa do Przemyśla kosztował n. p. z Oleszyc 
dukcyjnych i potrzebnych dla podniesienia eko-1 zlr* 15*70, z Uhnowa złr. 23*60, z Sokala zaś złr 
nomicznych stosunków stanu rolniczego w całym 128*10, wynosi obecna zań należytość z powyższych 
iraju. I stacyj złr. 11*30, 14*60, a względnie złr. 18*70.

Objawiły się w Sejmie bardzo dobitnie życzę- Wprowadzenie tak daleko sięgającego zniżenia 
nia rychłego pomnożenia liczby niższych szkół I przyj ętem zostanie niezawodnie z zadowoleniem ze 
rolniczych. Zwrócono słusznie uwagę na to, że | strony kół interesowanych, 
cały środek kraju nie posiada żadnego takiego
zakładu naukowego, że należy więc dążyć wszel-| ^
kiemi siłami do utworzenia kilku jeszcze podo-1 spraw ozdanie z targu zbożowego na Kleparsu 
bnych szkół, dając pierwszeństwo tym powiatom, I
które okazują gotowość większej na te cele ofiar-1 l a j a l a o w  14 listopada,
ności. Z ust b. p. Marszałka krajowego usłyszeliśmy Niezależnie od usposobienia innych targów, któ- 
niestety, iż najważniejszą przeszkodą w dalszej | re zdradzają chwiejne usposobienie, na dzisiejszym 
organizacyi szkół rolniczych jest brak odpowie-1 targu u nas nie zaszły prawie żadne zmiany, gdyż 
duio ukwalifikowanych a fachowych sił nau-|ze względu na szczupłe dowozy sprzedający trzy- 
czycielskich. Powtarza się więc tutaj to samo, na I maj% gię z cenami, a kupujący o ile zmuszeni są 
co się skarżą sprawozdania komisyj przemysło-1 kupować na miejscowe potrzeby, muszą się na 
wych t. j. niedostateczna ilość uzdolnionych nau-lQje godzić. Spekulanci widocznie nie spodziewają 
czycieli fachowych oddziaływa szkodliwie na pra-1 gię na teraz dalszej zwyżki, dlatego w zakupDach 
widłowy rozwój fachowego szkolnictwa. Zdając I prawie żadnego nie biorą udziału, więc obroty si, 
sobie sprawę z powodów braku sił nauczycielskich,| ograniczone, a ceny nie ulegają w tych warun 
uznać należy jako najpilniejszą sprawę w tym I kach prawie żadnym fluktuacyom. Co do pszenicy 
zakresie działania Wydziału krajowego przyspo-h łyta, pomimo, że na większe partye trudno jest 
sobienie i rychłe pozyskanie dobrych sił nauczy-10 odbiorców, usposobienie jest wcale dobre. Jęcz- 
cielskich, bez których wszelkie uchwały sejmowe I mień mniej poszukiwany. Owies na miejscowe 
i wszelkie ofiary pieniężne nie przyniosą żadnych I potrzeby kupują chętnie po lepszych cenach, lecz 
widocznych skutków i pomyślnych rezultatów. I W8kutek podwyższenia cen, wywóz ustał prawie 
Wydział krajowy musi tutaj przewidzieć przyszłe I zupełnie, dlatego obroty są bardzo małe. 
potrzeby krajowego szkolnictwa rolniczego, a więc | Płacono za pszenicę białą od 8*60 do 9*— złr.

W tej chwili odbywa się posiedzenie Koła Bej- 
mowego, na którem toczy się ożywiona dyskusya 
nad ustawą sanitarną.

W ie d e ń  14 listopada. Cesarz zapytał się te- 
"graficznie z wyrazem wielkiego współudziału o

zdrowie małżonki ministra skarbu Dunajewskiego.. . . . - - _  Ł , .r ■ .
W podobny sposób dowiadywał się też o jej zdro- numerze Deutsche medicmische Wochenschnft, jest 
wie arcyksiątę Karol Ludwik. Pani ministrowa ważniejszą własnością jego środka.leczniczego

sprawy gruźlicze.
czniczego ma ważne znaczenie rozpoznawcze.

Zupełne wyleczenie można osiągnąć w liszaju 
żrącym (lupus), w gruźlicy gruczołów kości i sta­
wów ; środek ten jest również w stanie wyleczyć 
początkujące suchoty płucne. O składzie chemi-

* £ * 2 5 -  ■ » r ” bie- T 7 1 t ? " i* k t e 8 0  “ e4„ br. Taaffego, fwotafcŁ R .d , p a k t . .  „  d. 4

rekonwalescencyi.
W ie d e ń  14 listopada. Minister sprawiedliwo­

ści przeniósł sędziego powiatowego w Tłumaczu, 
Tytusa Z a j ą c z k o w s k i e g o ,  do Budzanowa — 

sędziego powiatowego w Budzanowie, Eugeniu­
sza G r a b o w s k i e g o ,  do Tłumacza,

grudnia.
W ie d e ń  14 listopada. Wiadomość, że hr. Kai

nie ograniczyć swojej działalności do zadośćuczy 
nienia potrzebom już istniejącym.

Obok szkół rolniczych zajmował się Sejm w bie 
żącym tygodniu także sprawą podwyższenia do 
taoyi na fundusz przemysłowy. Wiadomo, że fun 
dusz ten istnieje dopiero od kilku lat i dosięgnąć 
ma z czasem, wedle pierwotnej uchwały sejmowej 
sumy zaledwie 300.000 złr., która powstaje z ro­
cznych dotacyj w kwocie 30.000 złr. Komisya 
sejmowa, uznając niedostateczność tej dotacyi 
wobec zwiększających się corocznie żądań o po­
tyczki i wzmagającej się liczby zakładów fabry 
cznych w kraju, wystąpiła z wnioskiem podwyż

za czerwoną od 8*50 do 8*90 złr., za żółtą o< 
8*50 do 8*80 złr.; za żyto od 7*— do 7*30 złr.: 
za jęczmień browarny od 7*— do 7*75 złr.; na pasz< 
od 6*15 do 6*40 złr.; za owies od 6*40 do 6*80 
złr.; Rzepak od —*— do — . Wszystko za 10 
lilogramów. _______

Wiedeń 13 listopada.
(G) Na giełdzie dzisiejszej bardzo chwiejne 

niestałe było usposobienie. Tendencya zwyżkowa, 
która wczoraj miała przewagę, uległa dzisiaj nie­
pomyślnym wieściom o stanie targu londyńskiego, 

szenia rocznej dotacyi do sumy 60000 złr., w celu I Na obniżenie się kursów oddziałały również liczne 
uzupełnienia funduszu pożyczkowego do kwoty I realizacye, o których donoszono z Berlina, wresz- 
pół miliona złr. Pominąwszy już pewne zarzuty I cie zapowiedziana reforma taryfy towarowej na 
tych posłów, którzy wystąpili z żądaniem, ażeby I kolejach węgierskich. Ostatni czynnik przyczyni 
ze względu na niepomyślną sytuacyą finansową I się zwłaszcza do depresyi w akcyach przedsię 
w kraju, nie zwiększać wydatków na cele prze I biorstw przewozowych.
myślowe i udzielać pożyczek jedynie takim przed-1 Na targu bankowym nieznaczne tylko zaszły 
siębiorstwom, które dają zupełną gwarancyę bez-[zmiany, jedynie akcye banku austro-węgierskiego 
pieczeństwa i zwrotu kapitału, to jednak brak j zarobiły cokolwiek. Walory kolejowe przeważnie 

o żądania ze strony Wydziału kra-1 obniżyły się w porównaniu z dniem wczorajszym 
jowego, jakoteż konieczność wstrzymania sta-[renty okazywały tendencyę stałą, 
nowczej uchwały nowego wydatku do chwili, aż| O s t a t e c z n i e  n o t o w a n o :  renta pap. 88*65, 
komisya budżetowa złoży sprawozdanie o preli-1 srebrna 88 80, złota 108*—, austr. papier. 101*45, 
minarzu wydatków i dochodów krajowych na j Anglobanki 164 30, Kredyty 304*—, Bankverem 
^  l 89.1/.były powodem przekazania całej sprawy J118 25, Unionbanki 241*75, Landerbanki 238*10, 
do komisyi budżetowej, która z natury rzeczy po-1 Alpiny 93 80, Ludwiki 204 621/*, Marki niemieckie 
wołaną jest i kompetentną do wydania opinii fiuan-156.62 */a.
sowej o każdej uchwale, mającej obciążyć budżet) Ceny  s p i r y t u s u  na giełdzie zbożowej wie- 
krajowy. | dońskiej 15*37—15*62, na grudzień-maj 14*50 14.75

Nie przesądzając owego sądu komisyi budżeto­
wej, stwierdzić jednak winniśmy, że kraj tak 
wielki i tak ekonomicznie zaniedbany, jak Gali- 
cya, nie może'być bez znacznych ofiar dźwignię 
ty z obecnego stanu ubóstwa, że więc zbytnią 
oszczędnością nie osiągnie się żadnych rezultatów,
albowiem środki pomocy stosować się zawsze mu- j L w ó w  14 listopada. W komisyi b u d ż e t o 
szą do wielkości potrzeb. Zaznaczyć również mu-1 w e j uchwalono sprawę powiększenia funduszu po 
simy, iż odmienną musi być metoda przyznawania | tyczkowego przemysłowego, która na onegdajszem 
pożyczek z funduszu przemysłowego od zasad posiedzeniu została tej komisyi przekazaną. Komi- 
udzielania kredytu w instytucyach bankowych. [ sya nie proponuje zwiększenia funduszu tego, lecz 
Nie bezpieczeństwo bezwzględne, lecz pożytek i wnosi, ażeby zamiast wyznaczania corocznie po złr. 
zdolność rozwoju przedsiębiorstwa przemysłowego, j 30,000 przez 6 lat, dać po 60,000 złr. w 3 latach 
powinno być właściwym i decydującym warunkiem | następnych.
adzielania subjydyów i pomocy z publicznego fun- Sprawozdawcą funduszu przemysłowego wy 
duszu przemysłowego. |brany został p. C h rz a n ow s k i .  Żądał on pod­

wyższenia tego funduszu po 15,000 złr. przez lat 
sześć, ale ponieważ z powodu złego stanu finan 

Izba h a n d lo w o -p r z e m y s ło w a  w  K rakow ie uchwa- [sowego kraju podwyższenie nie dałoby się prze 
liła na wniosek p. Reicha na ostatniem posiedze-J prowadzić, poparł skrócenie okresu wpłaty do te 
n*n Petycyę do Sejmu krajowego i do ministerstwa) go fanduszu. W ten sposób przyjdzie Wydzis 
handlu, w której domaga się stosownych zarzą- krajowy w posiadanie większego kapitału w krót- 
dzen przeciw polityce taryfowej węgierskiej. Zda-|szym czasie.
niem Izby handlowej skuteczna ochrona interesów | Na wniosek Chrzanowskiego uchwaliła komisya 
ekonomicznych austryackich możliwą jest jedynie budżetowa wydatki na cele przemysłowe zgodnie 
przez zaprowadzenie s a m o i s t n e j  p o l i t y k i  ta- z preliminarzem Wydziału krajowego.

Telegramy własne „Czasu“.

Telegramy biura koresp.

B e r l in  14 listopada. Nowa ustawa o szkołach 
ludowych przepisuje możliwie największe uwzglę­
dnianie stosunków wyznaniowych. Żadne dziecko 
nie powinno pozostawać bez nauki religii. Jeżeli 
w jednej szkole znajdują się dzieci różnych wy­
znań, należy dla każdego z tych wyznań, jeżeli 
jest reprezentowane co najmniej przez 15 uczniów, 
urządzić osobne wykłady religii. Nauką religii 
kieruje każda gmina wyznaniowa.

B e r l in  14 listopada. Według rozprawy Ko­
cha, umieszczonej w dzisiejszym nadzwyczajnym

P a r y ż  14 listopada. Wczoraj odbył się u Car­
nota na cześć następcy tronu duńskiego obiad, na 

noky wróci do Wiednia d. 15 b. m, jest bezpod-1 j^ ry m  był także ambasador rosyjski z małżonką, 
stawną, bo niema dotąd nic pewnego, kiedy po l ^  obiedzie nastąpił wieczór muzykalny, w któ-
wrót ten nastąpi rym brali udział artyści teatralni.

P a r y ż  14 listopada. Między deputowanymiW ie d e ń  14 listopada. W Sejmie wnieśli Rie- r f t r y z  14 listopada. Między deputowanymi 
gier i towarzysze wezwanie rządu, aby Radzie Lsguerre i Deronlćde odbył się pojedynek. Laguer- 
państwa przedłożył projekt do ustawy, któryby ™ <*™lał dwa razy, lecz nie.trafił. Deroulśde wy­
prawo zawierania małżeństwa uczynił z a l e ż n e m  h ^ e h ł  w powietrze i oświadczył, iż przestał być 
od przyzwolenia autonomicznej gminy. W razie bulanżystą, lecz do starego przyjaciela strzelać me
nieudzielenia przyzwolenia przez gminę, ma słu -|bS zie* j  • .. ,
!yć interesantom prawo odwołania się do władz 14 listopada. Temps donosi iż rada

I zarządzająca banku francuskiego uchwaliła przy- 
politycznych p er J j « neenie na osta-1 oLylić się do prośby banku angielskiego i udzie-

Namiestnik wyka y , d e irz e n ia |M  mu tytułem 3%  zaliczki 75 milionów frankówtniem posiedzeniu przez Schneidera podejrzenia i '  „ : °

!» » % * . * >  w  S p . d . , Admiralicya stwier­
dziła, iż na pokładzie statku „Serpent" znajdo­
wało się 176 ludzi.

B r u k s e l a  14 listopada. Deroulfede’a i La- 
guerre a odprowadzono do więzienia w Charleroi.

f l a g a  14 listopada. Sekcye Izb holenderskich 
zgodziły się w zupełności na ustawę względem

było zupełnie bezpodstawnem i trudno oznaczyć 
je stosownem mianem; żałował przytem, że po­
dobne oszczerstwa mogą wyjść z ust członka Sej 
mu. (Oklaski).

W ie d e ń  14 listopada Rachunki wystawy roi 
niczo leśnej wykazują niedobór w kwocie 108.454 złr.
Prezydyum wystawy upoważnione zostało do po-
c z y n i e n i a  niezbędnych zarządzeń w celu p o k r y . a l - m i a n ^ w ^ l o ^ j  .jen taą . ^

m Obiega'pogłoBka, iż najwyższa rada sanitarna «w zarzutom, czynionym przez prasę serbską bi- 
uchwaMa wysłać kilku lekarzy do Berlina, celem lupow i bułgarskiemu w Ochrydzie z powodu 
studyowania systemu leczenia Kocha. wrzekomego zamordowania popa serbskiego Sto-

W ie d e ń  14 listopada. Komisya obradująca J»»  w Podgoncy.Swoboda oświadcza, . i w  oso-
nad połączeniem m iasta W iednia z przedmieściami bie metropolity obrażonym się czuje cały naród 
załatwił! dzisiaj nowy statu t gminy W iednia. Przy bułgarski a  Ukże i Porta, która biskupa zamia-
ostatnim paragrafie (ingerencya Namiestnika) wniósł I now *•
Lueger, aby wpływ i kontrola ze strony rządu | 
w sprawach należących do zakresu samoistnej 
działalności ograniczone były tjlko do policyi 
miejscowej. Namiestnik oświadczył na to, iż rząd 
bezwarunkowo obstawać musi przy zaprojektowa-1
oym przez się przepisie, gdyż przedłożona styliza-1 - ̂ jtyknły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 
cya paragrafu jest ustępstwem, zrobionem autono-

NADESŁANE.
Przypominamy, że Pan C h a s s a i n g  otrzymał 

medal złoty na Wystawie w roku 1889 w Paryżu 
a w ostatnich czasach dyplom honorowy na Wy­
stawie leśnej w Wiedniu. (2421 1-4)

mii gminnej w nadziei poprawnego wykonywania] 
ustawy.

Wniosek Luegera został odrzucony.
I n n s b r u c k .  14 listopada. Odpowiadając na 

dwie interpelacye stwierdził namiestnik, iż powię I 
kszenie tyrolskiego pułku strzelców nie pociągnęło 
za sobą podwyższenia kontyngentu rekrutów i sta I
nu wojennego. Dalej zaznaczył mówca, iż obecnie) Dra Poppa I6CZIHCZ6 m ydła
toczą się między interesowanemi ministerstwami)jak: siarczane, z mleka siarczanego, smołowa, glicery- 
rokowania W sprawie zezwolenia na handel lato I nowo-smołowe, kamforowe, borowe, taninowe, piaskowa, 

. r  I ichtiolowa, salicylowe, tymolowa, rumiankowe, karbolo-
roSlą winną. | we( na odmrożenia, ziołowe, siarczano-pia-

B e r n o  14 listopada. Na wczorajszem posie-1 skowe, siarczano-smołowe, naftalinowa, siarezano-jodo- 
dzeniu sejmu odczytał namiestnik reskrypt cesar-1 we, jodowo-baliowa — zostały przez 
ski w sprawie udzielenia subwencyi państwowej) S o c lć tć  d e  m ć d ic in e  d e  France w P aryżu  
W kwocie 200.000 złr. na rzecz dotkniętej kię-1 w wjeiu różnych chorobach zastosowane i z powodu do­

skonałości dyplomowane. — Do nabycia w Wiedniu, L 
Bognergasse, 2 , tudzież we wszystkich aptekach i dro- 
gueryach w Krakowie i Galicyi. (2259 2-8)

skami elementarnemi ludności. Sejm z żywym za­
pałem powitał powyższe pismo. Skene i Szrom I 
wyrazili rządowi i namiestnikowi podziękowanie.

Na powyższy cel wyznaczył sejm 100.000 złr. | 
z funduszów krajowych.

Następnie otwarto jeneralną dyskusyę nad bu­
dżetem krajowym.

Jeneralny mówca prawicy Zaćsk zaprzeczał po 
trzebie zupełnej znajomości niemieckiego języka 
w armii, tudzież ogłoszenia go językiem państwo-1 
wym i urzędowym, na co Słowianie nigdy nie| 
mogliby się zgodzić.

Radca dworu Januszka zbijał jako nieuzasa i-< g 5«/0pap.nieo 
dniony zarzut Kallusa, który z powodu, że 20*/o| Akcye Ban. Aus.--1 
jednorocznych ochotników nie zdało egzaminu,) „ kredytowe 
wrzekomo z powodu nieznajomości niemieckiego)^ o^ *  * * * * 
języka, wystąpił z zarzutem przeciw ministrowi) Dukaty 
wojny, iż nie dotrzymał odnośnych obietnic, da-[siarki 
nych na posiedzeniu wspólnych delegacyj. |-A>D'

P a r e n z o  14 listopada. Sejm zamknięty został|’ ń

K l B S . l  T E L E G B 4 F I C Z I E .
W i e d e ń  14 listopada. 2 godzina 30 min. po poł.

8 ier. opod. 
■g >, srebrna „
® -g 4% złota . .W 3 ,

5% Kenta
ota

Losy prem. węg. . . 
Losy tureckie . . .

Usposobienie giełdy: słabe.

Berlin 14 listopada.
austr..'ty a 

Wiedeń

entuzyastycznemi okrzykami na cześć Cesarza.
R ie k a  14 listopada. W rafineryi nafty wy­

buchł ogień. Jakiem wybuch ten grozi niebezpie 
czeństwem, dotąd niewiadomo. Szczęście, że nie­
ma wiatru silnego.

B e r l i n  14 listopada. . ____ ________
dzeniu Izby wybrano ponownie dotychczasowe pre-1 Banknoty ros. . .  . 
zydyum przez aklamacyę. CapriT i przedłożył usta-15‘/« Lłaty  zast. pola. 
wę o reformie podatków, ustawę o szkołach ludo- 
wych i ordynację dla gmin wiejskich. Kanclerz 
podniósł, iż przy wszystkich projektach uwzglę­
dniono kwestyę socyalną, i zaznaczył, iż jak pod- 
czas wielkich wojen, tak i teraz powinny wszyst­
kie stronnictwa złączyć Bię pod jednem hasłem  
wobec wojny, która w skutkach Bwych nie jest 
mniej groźną

sir. ot. i t r .  ot.

88 70 Anglobanki . . . . 164 30
88 85 U n io n y .................. 241 75

108 15 Bankvereiny . . . .  
Akcye Landerbanku

118 50
101 50 228 30
987 —
303 60

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

204 50

115 55 czemiow. 228 —
9 147, „ „ połudn. . 

E lbethale................
142 12

5 46 229 25
56 65 Nordbahny ............ 2775
99 40 Staatsbahny . . . . 242 25

102 45 A lp in y ................... 94 40
137 75 Akcye tytoniowe . 

Ruble . . . . . . . .
134 37

37 60 140 37

177 — 47, Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

68 90
176 30 90 40
247 30 „ austr. kred. . 167 50
------- Ultimo Ruble . . . 248 —

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOB I  WYDAWCA 

A n to n i K lo b u ko w ek i.

z*  100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne. 
4'/, gal. Oblig. propin; icyjne 26-letnie 
6V. galioyjaka pożyczka krajow a. .
4*/» /» » „ „ . . .
6'/, Oblig. komun. gal. Banku krajowego 
4 '/i Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop..
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 fl. im- wart- oprócz kuponu bież. 
4»/•/, gal. Banku krajowego. . .

0 B Tow. kr. z. we Lw. nieokr
1
1 4V/.

1  H. ** -
2  «v! źaLb krad. z ii w Łak. 36 lek

p iso *

138 75 
56 -  

9 — 
1 40

140 — 
57 -  

9 20 
1 60

88 25 
104 -  
92 -  
98 25 
98 50 

100 50

88 75

41 let. 
56 let.

Btmku hipotw eLw. prem.
» niePr-

98 —
97 50 
95 25 
95
99 

t07
01 50
98 25 

100 -

Kurs pieniędzy i papierów  publicznych
Hmków 14 listopada.

Wabuty.
Buble rosyjskie papierowe zą 100.
Marki niem ieckie..............................
20-to frankówka ważna....................
Bubel srebrny obrączkowy . . .

89 25 
105 -
93 -  
99 50 
99 50 

101 50

90 -

99 -
98 75 
96 -

100 —  

108 
102 25
99 25

6 •/, Listy dłużne Zakl. kredyt.
włość, we Lwowie w likund. 

5V, Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likwid. 

5% Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżąoego 
w rub. i kop.................................

Akcye kolejowe i bankowe
próoz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gąl. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . • • P° ^00 złr.

Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa. • • * *
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

„ węgier. „ n
„ włosk. „ n

Bazylika Bud.-Peszt.....................

4% A

W i e d e ń  13 listopada.
Obligi długu państwa.

Renta papierowa . • 
» srebrna

plioą PIBOS Mdąj*

58 50 

49 75 ------

47, Rentą austr. złota . . . .  
57, „ papier, nieopodatkow. 
37, Losy z r. 1854 po 250 m.k. . 
47, „ „ 1860 „ 500 złr. 
47, „ „ 1860 „ 100 „

„ „ 1864 „ 100 „

108 -  
101 45 
132 -  
137 -  
145 50 
182 50

108 25 
101 65 
132 50 
137 50 
146 25 
183 25

92 50 94 - 57, Renta węg. papierowa . . 
47, „ „ złota . . . .  
* 7 , Obi. poż. koL węg. (za Ostb.)

99 55 
102 40 
110 50

99 75 
102 60 
111 -

204 — 206 - Obligacye galicyjskie.
229 — 
297 —

229 75 
301 - 57, Galicyjskie indem. 10°/, podat 

47,7, Gal. poż. kraj. z r. 1883 
*7,7. ,  » b . r .  1884 
47, gal. Obligaoye propinaoyjne

104 —
98 25 
98 25 
92 25

104 60 
98 50 
98 50 
92 75

23 75 
28 — 
18 50
12 50
13 75 

7 25

25 -  
29 — 
19 5C 
13 50 
15 25 
8 25

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dlahan.iprz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . . 200 „ 
Austr.-węg.Bank. . . 600 „ 
U n io n b a n k ....................  200 „

164 -
304 -  
350 -  
228 25 
986 -  
241 75 
159 -  
118 -

164 5( 
304 50 
350 50 
228 75 
987 -  
242 25 
160 -  
119 -

Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein. . . 100 „

Akcye kolei.
88 65 
88 80

88 H
89 -

Alfóld-Fiume . , . 200 złr. 67, 
Ferdynanda Północ. 1050 ,  ,

200 25 
[2772

200 50 
8777

5%
Gal. Karola-Ludw. .210  złr. 5*/, 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 4 V, 
Lwow.-Czem.-Jassy . 200 
Siedmiogrodzkie L . 200 
Staats-Eisenb.-Gesell. 200 
Sfidbahn (Lombardy) 200 „ „ 
Węg. gal. Łupkowska 200 „ „ 

Nord-Ost. . . 200 „ „

Listy zastawne.
4*/. Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4%% » n papier-50 lat
3% Prem. Boden-Credit Allg.. . 
6% Zakł. kredyt. „ 36 „
4*/, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.

i i  ■ ’ • ■ “ i1? ”-
1  i-i: :  :  ;  * « :
4 /,*/, Gal. Banku kraj. . 511/, lat 
5%  „ „ Wpot. „ prem
0 /• „ „ d . n  40 lat4 ‘A*/, Bank austr.-węgiersk. w. a. 
4"/, Bank austr.-węgiersk. w. a. 
4% Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4% 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4 7,7,

„ 1890 300 „ 4*/0

204 50 
170 50 
227 -  
198 75 
242 75 
143 -  
195 — 
195 50

114 75 
100 20 
108 75 
100 -

plao«
205
171
228
199
243
143
196
195

94 75
95 -
99 40
98 50 

107 25 
101 -  

100 30
99 80 

110 25

25
25
50

75

115 50 
100 90 
109 25 
100 60 qu _
100 50

95 80 
99 70 
99 -  

107 75 
101 50 
100 70 
100 20| 
111 -

101 -  

98 7k 
95 50 
95 -

101 501 
99 2 
96 -  
95 501

nieopd. „ „
Siedmiogrodz. I. . . 200 „ 
Staatseisenbahn . . 500 fi*. 
Sfidbahn (Lombardy) 500 fr.

„ „ złot. 200 złr.
Węg. gal. Łupków. . 200 „

„ „ „ II Em. 200 „
„ N ordost. . . 300 „
„ „ złotem 200 „

Losy.
! ,  Donau-Reg. z r. 1870 złr. 

Premiowe Wiedeńskie . „
„ Węgierskie . „
„ Tureckie . - rr. 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr.
K re d y to w e .................... .....
In s b ru k u ......................... .....
K rak o w sk ie .................... .....
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krzyża austryackie „

„ węgierskie „ 
Rudolfa. . . . . . .  „
S a lz b u rsk ie .................... .....
St. G e n o i s .................... .....
Stanisławowskie . - .

Waluty.
Dukaty ważne 
20 - frankówki

p 1*0* iądąj.
47. 82 _ 82 80

89 — 89 70
0 /• 
37. 186 __ _ _
37, 150 25 151 25
57. 116 50 117 50
n 100 50 101 30
« 100 50 101 30
fl
fl

99 40 100
-

100 121 122
100 148 25 148 75
100 138 50 139 5f
400 37 70 38

*. 5 7 10 7 50
100 184 — 184 50
20 24 25 25 25
20 23 75 24 50
40 56 _ 57
10 18 60 19 _
5 12 60 13 _

10 19 — 19 50
20 25 75 26 25
42 62 _ 63 _
20 27 50 28 50

5 45 5 47
9 14 9 15

Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  13 listopada.

Akcye Banku hipot gal. 200 złr. 
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziems.
4°/. I t  » ■ » » »
47. n „ 56-letn. 
4 /. » „ „ „ 41-letn.
4 [% „ „ „ „ 52-1 etn.
4*/,% Banku kr^j. galic. 51-letn. 
5°/, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
4 7 i7. Obligi pożyczki krajowej .

Warszawa 13 listopada. 

57, Listy zastawne I Ber. . .
B p  p  V  „ • •

47. Listy likwidacyjne . . .
57. « warszawskie I  ser.

B B B ™  b

B B »  1 7  „

plMW

11 54 11 59
56 65 56 72

141 25 141 75

296 - - 298 50
100 - 100 70
97 30 98 —
94 70 95 40
95 10 95 80
99 30 100 —
98 50 99 20

100 60 101 30
104 20 104 90
97 90 98 60

rub.kop. rub.kop.

95 85------ 94 75------ 90 10
--------- 99 —------ 95 25

| —
93 75
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CZAS z Soboty 15 Listopada 1890.
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Trzydzieści sześć uczennic wpisanych 
na tegoroczne kursa malowania w Se- 
minaryum żeńskiem w Krakowie, za­
sługują na pewne uwzględnienie — 
dlatego zniża się opłata wpisowa od 

prywatnych uczennic. Głównem zadaniem 
tych kursów jest rozwój przemysłu krajo­
wego. Wszystkie galanteryjne drobnostki, 
ozdoby salonowe, jakoto: poduszki, ser­
wety, makaty, stoliki i t. d., aparata ko­
ścielne, stroje damskie, garnitury na por­
celanie lub terra-coti. — Wszystko to jest 
ogromnem polem dla młodej wyobraźni 
kształcenia na tle przemysłu i sztuki. Tak 
nawet podrzędne na pozór drobnostki, jak  
malowanie obrazków symbolicznych na pa­
pierze lub a tłas ie , znaczne przedstawia 
korzyści, skoro pomyślimy, że wszystkie 
zakłady naukow e, klasztory i ochronki 
takowych potrzebują, i tysiące guldenów 
corocznie na obrazki wysyła Kraków za 
granicę. — Młode panienki nawykają do 
miłego i odpowiedniego ich stanowisku 
zajęcia. Nauczycielki ludowe w braku od 
powiedniego na wsi towarzystwa prawdzi 
wą rozrywkę znajdują, a przy szczupłem 
wynagrodzeniu pomoc materyalną, czego 
już liczne mamy dowody. — Otóż więc 
w kierunku użytecznej pracy połączmy siły 
nasze, otrząśnijmy się z bezmyślnej eman 
cypacyi, a przy wrodzonych zdolnościach 
i większej wytrwałości, choć maleńką do 
rzucimy cegiełkę do ogromnej budowy 
szczęścia narodu. — Nowe uczennice do 
zapisu przyjmuje się codziennie od drugiej 
do czwartej. (2537-1-2'

Agnieszka  Bufie,
Nauczycielka kursów malowania 

przy Seminaryum żeń. w Krakowie

G ab ry e l  O r z a k i e w i c z ,
c. k. nolarjruai w Żabnie,

poszukąje zaraz rutynowanego kandydata 
notaryałnego. (2554 1 3,

O s tr z e ż e n ie .
Tylko weksle, na których podpisy 

nasze s$ notaryalnie legalizowane, u- 
znajemy jako weksle nasze i takie tyl­
ko płacić będziemy. (2538-1-3)

Tarnobrzeg w listopadzie 1890 r. 
Sc hu  lim  W ahl. S a ra  W ahl.

Cesarska 
PANORAMA

m i ę d z y n a r o d o w a
przy ulicy 

G R O D Z K I E J  
Nr. 71.

Dziś i każdego następnego dnia otw arta  od 
fod*. lO  przedpołudniem  do 10  wie
csór. W stęp 20 ct., dla wojskowych 10 ct.

W tym tygodniu: Mabandya czyli wejście 
na górę Montblanc. (2553 1-)

J ó z e f  B o § k o 9
profesor czarodziejstwa i brzuchomowca, 

urządza
w sobotę 15 listopada  

w sali restauracyjnej „CZERNIAKA1*
obok dworca kolejowego,

nadzwyczajny wieczór czarodziejski
z towarzyszeniem muzyki wojskowej 

i równoczesnym występem pp. Emy i Jó­
zefiny Esmeraldy.

Początek o godz. 7 l 'a. — Wstęp 40 cnt., 
dzieci płacą połowę. (2536)

Kandelabry,
garnitury na biurko, wazony, 
ramki, przyciski, popielniczki 
i m iseczki z bronzu, najpiękniejsze 

i najtańsze u

Wilhelma Fenza w Krakowie.
Cenniki na żądanie opłatnie. Zamówie­

nia zamiejscowe odwrotnie. (1415 1 0 )

Prośba o pomoc!
Jeszcze raz odzywam się do wszy­

stkich gorliwych katolików z prośbą 
o dołożenie cegiełki dla budowy ko­
ścioła katolickiego w Weimarze. — 
Za pomocą Bożą udało mi się wy­
kończyć w znacznej części budowę 
nowego kościoła, obecnie jednak po 
wyczerpaniu zebranych na ten cel 
funduszów, zmuszony jestem pono­
wnie zapukać i odezwać się z uprzej­
mą prośbą o łaskawe nadesłanie ja ­
kichkolwiek, choćby najmniejszych 
datków na całkowite ukończenie do­
mu Bożego, którego brak wobec zna­
cznej ilości żyjących w Weimarze 
katolików dotkliwie uczuwać się daje. 
Wszystkim zacnym ofiarodawcom na­
przód już składam serdeczne „Bóg 
zapłać!“ (2552-1-6)

Wszelkie ofiary na powyższy cel 
przyjmuje celem dalszego przesłania 
Administracya „Czasu" w Krakowie.

W e i m a r  w Turyngii, w listopa­
dzie 1890 r.

X . K .. J t t n g s t ,  proboszcz.

Mrs. Emil R eisner
pierwszy i najsłynniejszy

wiedeński zakład guwernantek
założony w r. 1860 

obecnie; W i e n  I .  S te fa n sp la tz  11
(wchód dom narożny Goldschmiedgasse Nr. 2.) 

poleca najzdolniejsze wychowawczynie i nauczy­
cielki dla rodzin i pensyonatów, 

z p ó łno rn . N iem iec, egzamin, nauczycielki 
włada>ące dokładnie językiem francus. i angiel., 
znakom, muzykalne paryżanki, ■ iw ąjearki, 
ang ie lk i, nauezyclelki gry na fo rte ­
pianie (uaończone konserwatystki), nauczy­
cielk i ro b ó t, ogrodniczki FrSblow- 
■kie, bony i t. d. (1134-12-12)

BAYERA
salicylowo-kauGzukcwy plaster

jest niezrównanym do gruntownego, bezpiecznego 
i mebolesnego usunięcia

odgniotków  i w szelkich  n a ro śli 
skórnych .

1 paczka tego znakomitego plastra z dokładnym 
opisem użycia, kosztuje 30 ct. pocztą 35 ct., za 
przysłaniem  gotówki w m arkach l i ­
stowych. Zamówienia przyjm uje ty lko  ap teka 
„zum  rfimischen Mainer**, M ien , I . 
W ohlzeile t l ,  Hugo B ayer, ap tekarz 

(1138 5-12)

Za 3 złr.
rozsyłamy bardzo piękną materyę pak ła- 
kow ą, 8 ffitr. podwójnej szerokości, g ład­
ką  , szarą, drap, brunatną, jako też w pięk­
nych wzorach modnych kratkowanych i w 
paski, stosowną na toalety  na przechadz­
kę, do domu i do gospodarstwa. Także 
wprost prywatnym po rzeczywistych cenach 
fabrycznych. (2391-6-10)
Czarny Kammgarn na suknię 6 złr.

YUrth A G orge w W iedniu ,
I .,  H arc A urelstrasse 8.

Próbki darmo i opłatnie. R ozsyłka za za­
liczką. Nieodpowiedni tow ar wymieniamy 

bez trudności.

Maszynydo prania 
wyżymaczki 

i magle
za poręczeniem, lepsze 
niż wszelkiego innego 
systemu, wyrabia i do­

starcza najtrwalei

August Kolb,
fabryka machin gospo- 
darczo-rolniczych, pomp 

i maszyn do prania, 
W len , Mliii ring ,

Anast. Griingasse 24.
—  Odznaczona złot. i srebra, medalami, mm 

Świetne świadectwa. — Sprzedaż za poręczeniem. 
Odprzedający i  rzetelniejenci pożądani. 

Illustrowaae prospekta darmo i opłatnie.
(2311-6-13)

JÓZEF RUDNICKI w KRAKOWIE
polecax 12295-4 ]ttF  oryginalną Jaegerowską bieliznę męską i damską, 

po cenach fabrycznych; 
p a n to fe lk i  i b u c ik i  p ok ojow e .

M T f T T f f f f y y f f M T f y y y M T f M f y f f i f f f f y y y f f f i

Wiedeń — „Hotel Metro pole'
M ag itrau e , Franz-Jozefi Qual.

MT* Wielki  p ie rw szorzędny  hotel.
303 pokoi i salonów [od 1 dr. wzwyż], winda asabowa, ozytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[takie „Czas*]. Wspaniała padwśrzs sszklans. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Staoys 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworoaoh kolejowyoh. Przy dłuższym pobycia 
zniżana sany. [2204-44 60] L. SPEISER.

W dniu 15 listopada b. r. otwarty i w ruch puszczony zostanie

P ie r w s z a  w Krakowie pa ro w a  fab ry ka  s to l a r s k a
B R A C I  T H I t l Y Y I

przy ulicy Dajwor.
Fabryka przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego 

obrabiania drzewa, wzorowo urządzonej suszarni, oraz znacznego zapasu materyałów 
nabywanych z pierwszej ręki — wykonuje wszelkie roboty stolarskie jakoteż posadzki 
cegiełkowe, deseniowe i foroierowaue w jaknajkrótszym terminie, z doborowego i su­
chego materyału i po najprzystępniejszych cenach. (2361-4-4;

Pierwsza krakowska pracownia
P T  s z n u r ó w e k
w Rynku pod Nr. II, nad magazynem p. Szudmaka

odznaczona medalem m inisterstwa handlu na wystawie krajowej 
w r. 1887,

poleca swoje słynne z dobroci wyroby, ręcząc za prawdziwy 
fiszbin i francuskie materye. Kroje francuskie, angielskie 
i niemieckie, zastósowane do ostatniej mody staniczków. 
Kedresery, gorsety wzrost poprawiające i pasy dla 
Pań na składzie i na zamówienia. Zamówienia z prowincyi 
uskutecznia się w przeciągu 24 godzin. Uprasza się brać 
m iarę: 1) objętość kibici, 2) objętość w gorsie, 3) objętość 
w kłębach, 4) wj sokość brykli. (2310-4 ’

F . B erger.

ŁOHiECrO słynne w świecie szczególności
— — dl a p ielęgnow ania ceryi —

E A U  D E  Ł Y S  D E  
Ł O H i E

oryginalny flakon po 1 złr. 50 ct., 2 złr. 80 ct. i 5 złr. 
od przeszło pięćdziesięciu lat niezrównana jako  najznakomitsza woda 
na cerę dla zachowania pełnej świeżości młodocianej, tudzież dla pe­
wnego usunięcia piegów, opalenia od słońca, czerwoności, żółtych 
plam i wszelkich nieczystości cery. Biała i różowa dla blondynek, 

żółta (rachel) dla brunetek.
LOHSEGO mydło z miśka liliowego

przepysznie pachnące, z powodu swej czystości i delikatności najwię­
cej poszukiwane ze wszystkich m ydeł toaletowych, sztuka 60 cent, 

różowe I złr. [2404-2-10)
P rzy zakupnie moich wyrobów należy zawsze uważać na firmę

G U S T A W  Ł O H S E
NADWORNY HANDEL PERFUM.

Do nabycia we wszyst. aptekach i lepszych perfumeryach Austryi-Węgier.

45 Jdgerstr. 46 
B E H Ł I N  ,

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE
Listy do Przyjaciółki

prze* B a r o n o w ą  Y .  Z .
tom I. 8o. —  Cena 2 złr. 40 cent.

TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List U. Rosyanie w W ar­
szawie. — List III. Nasi konsulowie. — L;st IV. Życie towatzyskie

Warszawy.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Nakład księgarni Źupańskiego i Heumanna w Krakowie.

m
m

i
m
m
jffi

B r a c i a  Br i i nne r
c. fc. uprz. fabryka lamp naftowych

w Wiedniu, VI., Magdalenenstrasse Nr. 10. 
Szczególność! Szczególność!

W  całym świecie ze w szystkich lamp, wystawionych na przeciąg pow ietrza, najwięcej rozpowszechnione i słynnie znane

wiedeńskie lampy Triumph
z patentowanym przyrządem do zapalania i gaszenia.

Niepotrzeba zdejmować cylindra przy zapalaniu. — Gaszenie płom ienia bezwzględnie bezpieczne.

Howosc! Mowośc!

^  PALNIKI ELEKTRA
z patentowanym przyrządem do zapalania, stosowne do każdej lampy.

Lampy stojące i filarowe lampy stołowe kryształowe
/  U M B  B E L K A M I  K O R O N K O W E M I .

B a r d z o  o b f i t y  w y b ó r  w s z e l k i c h  r o d z a i  l a m p  w i s z ą c y c h  i s t o ł o w y c h
bardzo gustownie wykonanych, po najtańszych cenach fabrycznych.

R Y C I N Y  I C E N N I K I  D A R M O  I O P Ł A T N I E .
Należy żądać w j r o b u  B r i t n n e r a !

(2314-3-6)

Ciekawe powieści.
Belot Alfonsyna i Spowiedź ostatnia . złr. 1-20 
Feldmann. Żydziak, II. wyd. (zabro­

nione w R o s y i ) ...........................................„ 1-20
Miłkowslci. Syn Cara Mikołaja (zabro­

nione w R o s y i ) ...........................................„ 1-20
Kretzer. Zmarnowani, 2 tomy . . . .  „ 3

Do nabycia w księgarni S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie, u L. Pordesa we Lwowie i we wszyst­
kich księgarniach. (2529-2-2)

Zmiana lokalu.

ieoo
przeniesiony z I. piętra na dół do sklepu 
przy ulicy Grodzkiej 1. 18, dom z dwoma 

balkonami,
poleca się Szan. Publiczności, nadmieniając za 
razem, iż własnego wyrobu skład mój zaopatrzy 
łem we wszystkie wyroby futrzane w wielkim 
wyborze, według najnowszej mody i takowe spze- 
daje po cenach najumiarkowańszych. Prowadząc 
swój zawód od r. 1872, pochlebić sobie mogę, iż 
swoją rzetelną i staranną pracą zjednałem sobie 
u swej klientelii ogólne zaufanie. Postanowiłem 
więc nadal w tym samym kierunku pracować, zaś 
dla dogodności klienteli przeniósłem swój skład 
futer na parter. (2114-7-8)

F r .  C h ę c i ń s k i ,  kuśnierz.

T A P E T Y ,
Obicia pokojowe francuzkie, amerykańskie 
i krajowe od najtańszych do najwykwint­
niejszych, sztukaterye, dekoracye, story 
drylowe, ceraty na meble i stoły, otrzy­
mał świeżo i poleca (2394-72-

Zakład  dekoracyjny i  skład tapet

Wilhelma Fenza w Krakowie.

Pożyczek pieniężnych
udziela osobom mogącym zwrócić pożyczkę dy­
skretnie na akcept lub rewers dłużny na mierne 
odsetki, zwrot pożyczki w małych ratach.

B a n k a g e n tu r  in  B u d a p est, 
(2521-3-3) K .a r lsr iu g  1 3 .

Do zapytań należy dołączyć 2 marki zwrotne

Stary Koniak
Asstylowuy i  wisa wtauśj aslady dostarcza 
od sajplerwazdl Jakołel franco 4 butelki ca 

6 zł. albo 2 lltrr ca S zł. 
Benedykt H ertl, w łu c ie le J  dóbr 

zam ek O o lltach  p rzy  O o n o b ltz , S tyrya.

(2483-15-)

B W  Paletot zimowy złr. 16, mary­
narka (ciepło podszyta) złr. 7, męźy- 
kow złr. 13, również najlepsze gatunki 
ubiorów są zawsze na składzie u firmy 
fleilm ann Kolin & Solinę 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej L. 9, 
I. piętro. Filie we Lwowie, Czerniow- 
cach, Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Bielsku, Opawie. (2495-27-52)

NA, KOLĘDĘ:
Obrazki Świętych S ó .^ o ’,™;
80, złr. 1 i wyżej za 100 sztuk (2481-3-3)

do nabycia
w Magazynie przyborów kościelnych 

ST. PRZYBYLSKIEGO
w Krakowie, Rynek L . 46.

D arm o I op ła tn ie !
wysyła najnowszy (1906-27-)

illustrowany cennik
SKŁADU FABRYCZNEGO

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
lin ia  A — B  p o d  N r. 37.

rzyszema iKaczow
w Błażowej

poleca Szanownej Publiczności znane z do­
broci i trwałości swoje wyroby, mianowi­
cie: płótna od najgrubszej jakości do naj­
cieńszej weby, bieliznę stołową, ręczniki, 
fartuszki, dywaniki, kolorowe płócienka, 
drelichy, płótna żaglowe, wyroby na u- 
brania męzkie, płótna na lasy do chmielu 

i t. d.
Ceny znacznie zniżone, przy zakupnie 

nad 15 złr. odsyłka opłatna. (1661-14-)

Za poręczeniem!
Niema nic l e p s z e g o  nad

francuską  M asę
DO ZAPUSZCZANIA 

mlękich i twardych podłóg.
J E D Y N Y  S K Ł A D :

Alojzy Hubner w e  Lwowie
przy  ul. Karola Ludwika, N r. 13. 

Shfady na  prowincyi t
w Andrychowie p. A. Pukalsk i, p. J . Schnitzer; 
w Białej koło Bielska p. Fr. Schlec, p. E . Kruppa; 
w Bielsku (Szląsk a.) Rudolf Tomkę, S. Steffan; 
w Bochni J . Michnik, pani F. G órska; w Brodach 
W itkowski i S p .; w Buczaczu K. R ogoziń sk i; 
w Chyrowie p. J . Strzelelecki; w Czortkowie p. 
M. Rosenzw eig: w Dembicy p. J . B roś, p. Stan. 
Serednicki; w Grybowie p. A. M uszyński; w Jaśle 
p. Ignacy Kowalski; w Jarosławiu pani M. Pospiech, 
p. K. Zabłotny, p. 0 . S trassberg: w Kamionce Str. 
p. J . Sklenka; w Kałuszu p. Ksawerv Ziszka; 
w Kętach p. Karol Zakrzew ski; w Kolbuszowy 
pani F. G oldam er; w Kołomyi u p. St. Romano- 
w icza; w Krakowie p. Fr. Lenert, p. P . Jadow ski, 
i. Michał Karaś, p. J . Kosz, p. Nagel, p. Roman 
Irobner, p. Józef Sklarczyk; w Krzeszowicach 

p. Jan  Sanak; w Leżajsku p. S. Pomeranz; w Li­
sku p. R. B arański; w Łańcucie p. I. Cetnarski, 
p. G. Bałuciński; w Mielcu pani I. F intow ska; 
w Moderówce u p. Wł. G o ra la ; w Nowym Sączu 
p. Kosterkiewicza wdowy następ.; w Oleszycach 
p. J . K am iński; w Oświęcimie p. St. Dołkow ski; 
w Przemyślu pp. Ludkiewicz i Sp., p. W. Bar- 
toszyński; w Rzeszowie p. Ju l.H o lzer; w Sanoku 
). A. Dzuganowski; w Samborze p. B. Mański, p. 
Ir. Żuławski; w Sieniawie u p. M. Engeiberga: 

w Stanisławowie p. W. W aldek; w Tarnobrzegu 
p* J . G izyński i S yn; w Tarnowie u p. Scharfa, 
p. A. Mttldner i Sp., p. S. Szajna; w Tarnopolu 
p. T. Rozum iłow ski; w Ustrzykach pani W. Rut­
kow ska; w Wadowicach p. I. Pohl, p. A. K einer; 
w Złoczowie .p. J . K ordeck i; w aywcu p. Aleks. 
W aniek; w Żółkwi p. J . Olearczyk. (2135-15)

G t e l d d a r l e l i e i i
von <1. 50 aufwarts erhalten gegen miissige Zin- 
sen Pereonen jedes Standes discret und schnell, 
rtickzahlbar in 30 monatlichen oder 10 viertel- 
jiihrigen Raten. Anfragen mit drei Retourm arken 
an den „B an k . and  flnansiellen  M eg- 
weiser**, B udapest. V II, B ottenblller- 
gasse S r. I .  (2522-3-10)

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

S  OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
% o t m n o r  * ^ ią c y ,  d la  e lek tryczn ych  lam p  

J - J  ża rzą cych , ta k ie  d w u cy lin d ro w y
2036 25i , o sile *|« do IOO koni.

F A B R Y K A  M O TO RÓ W  G A Z O W Y C H
LAIG1I 4e WOLF w Wiedniu, W., Laienbugeritraiie AS.

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃTWOWE.
W YCIĄCt SE H O Z H L A U U  J A Z D Y

ważny od 1 października 1890 r.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):Odjazd z Krakowa (Podgórza):
15 rano (poc. mięszany Nr. 7) 

z Krakowa (k. K. L.)
35 „ (poo. mięsz. Nr. 354)

z Podgórza - Płaszowa 
6'50 „ (poo. mięsz. Nr. 354)

z Podgórza - Bonarki
i'— rano (poc. mięsz. Nr. 2433) 

z Krakowa (k. Półn.)
37 „ (poe. osobow. Nr. 312)

z Podgórza-P łaszow a 
59 „ (poc. osobow. Nr. 312;

z Podgórza - B onark i,
2*05 popoł. (poc. mięsz. Nr. 2435) 

z Krakowa (k. Półn.)
44 „ (poc. mięszan. Nr. 356)

z Podgórza - Płaszowa 
3*01 „ (poc. mięszan. Nr. 356)

z Podgórza - Bonarki
55 wiecz.fpoo. mięsz. Nr. 2431)

do Oświęoima, 
W iednia.

do Z
Zwardonia 

B ielska, W ie­
dnia, N. Sącza, 
Orłowa, Chy- 
rowa, Stryja.

do Oświęcima, 
W iednia.

z Krakowa (k. Półn.) 
32 „ (poc. osobow. Nr. 318)

z Podgórza - Płaszowa 
55 „ (poc. osobow. Nr. 318)

z Podgórza - Bonarki

do Żywca, 
Nowego Sącza, 

Chyrowa, 
Stryja.

Odjazd z Tarnowa:

9*54

4*46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orłowa, 

8<
Stryja.

2*39popoł.(poc. osobowy 418) do Orłowa, Now. 
Sącza, Chyrowa, Stryja.

(pociąg 
Suchy, Żywca.
(poc. osobowy Nr. 420) do Chyrowa,

5*42 rano (poo. osobow. Nr. 317) 
ao  Podgórza - Bonarki

55 6

6*02

6*30

(poc. osobow. Nr. 317) 
do Podgórza-Płaszowa 
(poo. mięsz. Nr. 2432) 
ao  Krakowa (k. Półn.) 
(poc. osobowy Nr. 6) 
do Krakowa (k. K.Lud.) 

10*19 rano (poo. mięszan. Nr. 353)' 
do Podgórza-B onarki 

10*35 „ (poc. mięszan. Nr. 353)
do Podgórza-Płaszowa 

10*37 „ (poo. mięsz. Nr. 2434)
ao Krakowa (k. Półn.) 

3*47 popoł. (poc. osobowy Nr. 311) 
ao Podgórza - Bonarki 

4-03 „ (poc. mięsz. Nr. 2438)
do Krakowa (k. Półn.) 

4*13 „ (poc. osobow. Nr. 311)
do Podgórza-Płaszowa 

8*47 wiecz. (poc. mięszan. Nr. 357) 
do Podgórza - Bonarki 

9 06 „ (poc. mięszan^Nr. 357)

2e Stryja, 
Chyrowa, 
N. Sącza.

z W iednia, 
Oświęcima, 

Żywca.

z Zwardonia, 
Bielska, 

Zywca,8tryja 
Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sącza.

z Oświęcima.

Cacionkami Drukarni „CZASU". Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

lo Podgórza-Płaszowa 
9*38 „ (poc. pospiesz. Nr. 2)

do Krakowa (k.K .Lud.).

Przyjazd do Tarnowa:
12*15 w nocy tpoc. mięszany Nr. 455) ze S tryja, 

Chyrowa.
11*12 przedpoł. (poc. osobow. Nr. 413) z Orłowa, 

N. Sącza, Stryja, Chyrowa.
7*40 wiecz. (poc. osobowy Nr. 419) z Orłowa, 

Żywca, Stryja, Chyrowa.
Czas podany je s t według zegara peszteńBkiego. [2511-25-J

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkioh stacyach 
; k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów.

Rządca Drukarni Józef Łakociński.


